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Nad Ebro i w Estramrdurze
Doniesienia z placu boju w 

Hiszpanji są niezwykle chaoty­
czne i sprzeczne z sobą, stąd zor 
;,entowanie się na ich podstawie 
jak istotnie przedstaw ia się sytu 
acja hojowa nie należy do rzeczy 
łatwych.Dopiero po pewnym  cza 
sie porównując inform acje moż­
na odtworzyć mniej więcej ścis­
ły obraz sytuacji jaka miała miej 
sce w ciągu ostatnich tygodni.

W chwili obecnej na rozleg - 
łym  froncie w ojennym  w Hisz­
panji mamy dwa odcinki, gdzie 
panuje w yjątkow e ożywienie. 
To Ebro i Estram adura Walki 
nad Ebro rozpoczęte przed kil­
ku tygodniam i przez niespodzia 
ne natarcie rządowców miały na 
celu uratow anie sytuacji gen. 
M iaja pod Saguntem  na który  
skierowane były główne uderze 
nia wojsk gen. Franco. D y w e r­
syjna ofensyw a czerwonych nad

Ebro, k tóra w  pierwszycn dniach 
odniosła dość znaczne naw et po­
wodzenie spełniła swe zadanie 
o tyle, ze grupa wojsk rządo - 
wych gen. M iaja znajdująca się 
w ciężkiej opresji została urato 
wana przed ostatecznem  rozbi - 
ciem.

Przeciw uderzenie wojsk naro­
dowych na froncie rz.Ebro zor­
ganizowane przy pomocy odwo­
dów ściągniętych z odcinka fron 
tu  pod Saguntem  częściowo przy 
wróciły sytuację z przed miesią 
ca jednakże najw ażniejszy re - 
jon Gandesy pozostał w rękach 
czerwonych i teraz o ten rejon 
toczą się zaciekłe walki. K ontr­
ofensywa powstańcza rozwija 
się powoli, oddziały narodowe 
muszą zdobywać każdy m etr zie 
mi ponieważ rządowcy zdążyli 
zorganizować obronę co przyszło 
im tern łatw iej, że w arunki tere

nowe są niezwykle pomyślne.Fo 
nadto w  rękach czerwonych 
znajduje się obszerne przeamoś 
cie na południowym brzegu E 
bro, k tóre może być użyte po ze 
braniu  odwodów jako punkt 
wyjścia do nowej ofensywy na 
Vinaroz. Tern się tłum aczy zacię 
iość starć na tym  odcinku,gdzie 
wojna przybrała charak ter wal 
ki pozycyjnej z czasów wojny 
światowej.

Drugi odcinek frontu  na któ - 
■•ym rozgrywa się intensyw na 
akcja bojowa to Estram adura. 
Bitwę o Estram adurę nazwać 
można bitw ą o rtęć, wałka b o ­
wiem się toczy o posiadanie ko­
palń rtęci w Almaden. 1 tu  prze 
bieg walk jest niezwykle zacie­
kły. Czerwoni brom ą się, bo ko­
palnie rtęci w Almaden to jedno 
cześnie źródło dopływu zrota z 
zagranicy. 85 proc. produkcji

światowej rtęci przypada na 
Hiszpanję.

W tych w arunkach kopalnie 
rtęci w  Almaden stanow ią nie­
zwykle cenną zdobycz, opano - 
w anie ich bowiem to nietylko 
lokam y sukces wojskowy- lecz 
również uderzenie w  podstawę 
egzystencji przeciwnika.

Aby ułatw ić zadanie grupie 
wojsk generała Queipo de L ia­
no, prowadzącej natarcie fron - 
talne gen Franco zarząaził roz­
poczęcie ofensywy na odcinku 
rz. Tajo. Uderzenie wyszło z re­
jonu na zachód od Toledo kie­
rując się na południe. W ten spo 
sób natarcie z nad rzeki Tajo 
trafia  n r skrzydło czerwonych, 
ułatw iając zadanie grupie gen. 
Queipo de Liano. Ostatecznym  
celem rozpoczętej ofensywy jest 
wyrównam e frontu na odcinku 

j Toledo — Kordoba. Sz.

Niemcy sudeccy odrzucili propozycje Pragi
LECZ ZGODZILI SIĘ NA D&LS2F ROKOWANIA

PRAGA. Pat. Korespondent P. A. T. dowiadu(e 
że podczas wcznraiszel rozmowy pi zydenta 

Beresza z delegacją Niemców sudeckich —  Niemcy 
?a ęii wobec projektu rządowego stanowisko kryty- 
iz/ie i wysunęli swe kontrpropozycje.

Niemcy sudeccy trwają
nrzy swoich dezyderatach

PRAGA. PAT. BIURO PRASOWE SDP. KOMUNIKUJE: 
POD PRZEWODNICTWEM ZASTĘPCY KONRADA HENLE1- 
NA POSŁA FRANKA ODBYŁO SIĘ WCZORAJ W DOMU NIE­
MIECKIM W PRADZE POSIEDZENIE CZŁONKÓW KLUBU 
SDP W SENACIE I W PARLAMENCIE. SPRAWOZDANIE 
PRZEWODNICZĄCEGO KLUBU I DELEGACJI DO ROKO­
WAŃ Z RZĄDEM W DUCHU 8 PUNKTÓW HENLEINA, ZO­
STAŁO JEDNOGŁOŚNIE ZAAPROBOWANE.

Odroczenie rokowań di p o n iż a ł  i?
PRAGA. Pat. Sekretarjat misji lorda Runcimana ko­

munikuje: Prezydent republiki Benesz przyjął wczoraj o godz. 
17-ej lorda Runcimana, który mu zakomunikował, iż spotkał 
się wczoraj z przedstawicielami partji Niemców sudeckich i 
konferował z nimi od godz. 10,30 do 14,30.

R o k o w an ia  odroczono  n a s tę p n ie  do p o n ied z ia łk u .

H?nleln u kanclerza Hitlera
BERCHTESGADEN. Pal. Kanclerz Hitler przyjął 

wczoraj przewódcę Niemców sudeckich Konrada Henleina, 
który na życzenie lorda Runcimana zapoznał go z dotychcza­
sowym starem rokowań z rządem praskim. Jak zaznacza nie 
m eckie biuro informacyjne, kanclerz Hitler okazał .duże za­
interesowanie dla udzielanych mu przez Henleina wyjaśnień. 
Przyczem zaznaczyła się zupełna zgodność poglądów w oce - 
nie sytuacji.

Konrad Henlein, po spożyciu obiadu w towarzystwie 
Kjwarierza. onuścił po południu Berchtesgaden

Niemcy sudeccy ora* kierownicy polityki Trzeciej Rzeszy— 
donosi korespondent —  stara ją  .s.ię um otywować swoje żądanie 
tern, że skoro między rządem  praskim  a ludnością niem iecką żaden 
kompromis nie jest możliwy, jest jedyną rzeczą pozostawienie tej 
ludnoś-i decyzji o swym losie.

Zdaniem  korespondenta koła berlińskie b iorą pod uwagę zor 
gamzowanie plebiscytu pod kontrolą międzynarodową.

„Paris Soir“ na podstawie w szystkich wiadomości, jakie na 
deszły do Paryża, w  ciągu piątkowego przedpołudnia w  następujący 
sposób charakteryzuje położeń ie:

K anclerz H itler, unikając wyraźnego zerw ania rokowań, za 
żąda od Pragi nowych ustępstw .

'^resztą potwierdzili to wobec prezydenta sami delegaci nie 
miecko - sudeccy podczas piątkowej rozmowy .Gdyby p art ja nie­
miecko - sudecka powróciła na nowo do swych pierw otnych kon - 
cepcji i w ysunęła postulat zgrupow ania wszystkich tery  to r jów nie 
mieckich w Czechosłowacji w  jedną całość — to należy stwierdzić 
że dalsze rokowania między Niemcami a Pragą będą niezwykle 
trudne.

Y,'o;skr, gen. Franco staczają
radste walki pod Toledi

BILBAO. Pat. W czorajsze walki na froncie toledańskim  mia 
ly niezwykle gwałtow ny charakter i toczyły się przy udz.ale wszy 
stkich gatunków broni, nie wyłączając czołgów i lotnictw a. Po prze 
łam aniu frontu  wojsk rządowych posunęli się powstańcy o 4 kim. 
naprzód. S tra ty  wojsk rządowych były bardzo znaczne. Na podkre 
sienie zasługuje fakt, że na zajętem  wczoraj przez powstańców tery  
torjum  nie były dotychczas przeprowadzone żniwa, przez co zdoby 
li on.i znaczne zapasy zboża.

SALAMANKA. Pat. W edług kom unikatu głównej kw atery  
powstańczej na froncie Vastellon i na odcinku E stram adury odpar 
to ataki przeciwnika na pozycje powstańców. Na odcinku Aldea Nu 
eva de B arbarroya powstańcy dokonali szeregu operacyj, um acnia 
jących ich stanow iska v erwszolinjowe. W onegdajszych walkach 
powietrznych wojska powstańcze strąciły  9 samolotów, wczoraj 
zaś strącono jeszcze 2 aparaty.

JAKIE BĘf^A REZULTATY WIZYTY
w Berchtesgaden 

fhad Rzeszy zaproponuje plebiscyt?
PARYŻ. P at. Spotkanie kanclerzm H itlera z Henleinem  w 

Berchtesgaden stało się punktem  centralnym  zainteresow ania kół 
politycznych. Zdaniem wszystkich bowiem ciężar sytuacji spoczął 
obecnie na konferencji kanclerza H itlera z przewódcą Niemców 
sudeckich.

K orespondent beri nski H avasa donosi, iż w  kołach politycz 
nych Berlina zdaje się u trw alać przekonanie, iż rząd niemiecki za 
mierzą w ystąpić z żądaniem  plebiscytu w  okręgu sudeckim.

P iw e  ćwierć mili. iehcdw w niewoli u gen. Franco
BURGOS Pat. W edług oficjalnych danych statystycznych 

od początku w ojny domowej arm ja gen. Franco wzięła do niewoli 
210.230 m ilicjantów  rządowych. Cyfra obejm uje tylko jeńców wzię 
tych do niewoli na polu walki, natom iast dezerterzy przechodzący 
dobrowolnie do wojsk gen. Franco objęci są osobną statystyką. Z 
ogólnej liczby jeńców 134.335 uzyskało wolność na mocy zarządzę 
nia gen. Franco, oczywiście po złożeniu odpowiednich zobowiązań. 
W obozach koncentracyjnych poza lin ją frontu  znajduje się 37,525 
m ilicjantów. 14,122 jeńców liczących poniżej 20 la t umieszczono w 
obozach wychowawczych, wreszcie 3416 jeńców na których ciążą 
oskarżenia o zbrodnie pospolite, oczekuje na wyroki sądów państw o 
wych.

Dolne umiim oolyiyMis
we Włoszech

Usunięcie profesorów i nauczycieli.— Wykluczenie 
żydów ze stowarzyszeń naukowych i literackich.—  

Szkoły paAstwowe zamknięte dla żydów.
RZYM. Pat. Wczoraj rano odbyło się pod przewodni­

ctwem Mussoliniego ponowne posiedzenie rady ministrów,na 
którem uchwalone szereg zarządzeń. M. in. uchwalono na 
wniosek ministra wychowania narodowego prawo mające ns 
celu obronę rasy w szkołach faszystov7skich. Na zasadzie tego 
prawa, tak w szkołach państwowych, jak i prywatnych z pra 
wami państwowemi, nie będą mogły nauczać osoby rasy ży­
dowskiej. To samo ograniczenie stosowane będzie do osób tej 
rasy na stanowiskach docentów i asystentów uniwersyteckich

Do szkół posiadających prawa państwowe nie będą 
również przyjmowani uczniowie rasy żydowskiej. Z dniem 
16 października 1938 r. zawieszeni zostaną w swych czynnoś 
ciach wszyscy nauczyciele rasy żydowskiej w szkołach publi 
cznych oraz uniwersytetach. W tym samym dniu wykluczeni 
zostaną członkowie rasy żydowskiej z akademji, stowarzy - 
szeń naukowych i związków literackich.

Studenci rasy żydowskiej, którzy rozpoczęli już studja 
w wyższych uczelniach będą je mogli ukończyć. Za osoby ra 
sy żydowskiej w ramach tej ustawy uważani są ci wszyscy, 
którzy urodzili się z rodziców żydów, bez względu na to jaką 
obecnie wyznają religję.

5 tys. żydów opuści Mediolan
MEDJOLAN. Pat. Liczba żydów, osiadłych w M edjolarJe 

którzy na podstaw ie ostatnich dekretów  będą musieli opuścić Włc 
chy, wynosi około 5000. Stanowi to około 60 proc. całości kolonjj 
żydowskiej w  Medjolanie.

Zakaz stosowania ulg podatkowych
prz?dsiębrorstwo7Ti żydowskim w Rzeszy

BERLIN. Pat. M inisterstwo skarbu Rzeszy wydało rozporzą 
dzenie, mocą którego zabrania się urzędom  skarbow ym  przyznaw a 
nie jakichkolw iek zniżek czy ulg podatkow ych osobom pochodzę - 
nia żydowskiego.

O ile nieruchomość należy do w ielu osób uznana powinna 
być za żydowską, jeżeli choć jedna osoba spośród współwłaścicieli 
nie jest aryjska.

gpółki oraz osoby praw ne m ają być dopiero pozbawione ulg 
podatkowych, jeżeli przew ażająca ilość osób do nich należąca nie 
legitym uje się paszportem  aryjskim .

Kombatanci polscy w Berlinie
PRZEMÓWIENIE KS- COBURGA

BERLIN. Pat. W czoraj wieczorem prezes związku niemiec­
kich kom batantów  książę Coburg w ydał na  cześć delegacji kom ba 
tantów  polskich przyjęcie, w  czasie którego wygłosił przem ówienie 
oświadczając m. in.: „Napawa nas, żołnierzy frontow ych dumą, że 
dwaj żołnierze frontow i — niezapom niany M arszałek Józef Piłsud 
ski i nasz wódz Adolf H itler doprowadzili do porozum ienia pomię 
dzy naszemi dwoma narodam i. Z porozum ienia tego w ypływ a peł 
na zaufania współpraca, oparta  o szerokie podstawy, tak bowiem, 
jak naród polski, tak  i naród niemiecki ogarnięty jest pragnieniem  
pozytywnej w spółpracy nad spraw ą pokoju europejskiego. My,żoł 
nierze frontowi—mówił ks.Coburg—w itam y tę  współpracę ze szcze 
gólnem uczuciem, gdyż wyszliśm y z bitew  i widzieliśmy koniec 
wojny, k tóry  dowiódł, iż w ojny w życiu narodów nie dają rozstrzy 
gnięć.

ODPOWIEDŹ GEN. JARNUSZKIEW ICZA

W odpowiedzi gen. Jarnuszkiew icz oświadczył, że rew izyta 
kom batantów  niem ieckich przyczyniła Się dobitnie do wzmocnienia 
polsko - niem ieckiej przyjaźni kom batantów. Nasze stosunki kole 
żeńskie — mówił gen. Jarnuszkiew icz — nie są więc .nowe i gdy 
my do Niemiec przyjeżdżam y, nie m am y innych zadań, jak ściślej 
związać węzły już istniejące.

U łatw iając przez nasze wizyty lepsze poznanie się wzajem 
ne, w ym ieniając między sobą z kom batancką szczerością zdania i 
opinje oraz w zm acniając wzajem ny szacunek, raz jeszcze stajem y 
na posterunku i spełniam y nasz obowiązek w Służbie najwyższych 
zadań naszych narodów.

Lindbergh w Pradze
PRAGA. Pat. Płk. Lindbergh w ylądow ał wczoraj na tu te j- 

szem lotnisku o godz. 12,35.
Państw o Lindbergh będą gośćmi posła Stanów  Zjednoczo - 

nych Carra.
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Wojska japońskie przełamały
pierwszą linję obronną pod Hankou

TOKJO. Pat. Chińska zew nętrzna lin ja  obronna, jak  donosi 
agencja Domei, została złam ana przez wojska japońskie, k tó re  w ta r 
gnęły do prowincji Honan z Anhwei. K olum na japońska, k tóra w yru  
szyła na zachód od Liuan, zajęła Yekiatsi, m iasto graniczne pomię - 
dzy prow incją Anhwei i Honan.

W ojska japońskie w dalszym  ciągu posuwają się w kierunku 
zachodnim.

Jednocześnie inna kolum na w ojsk japońskich, k tó ra  w yru  - 
szyła w  kierunku zachodnim z Hwangmei południowo - wschodniej 
prow incji Hupeh, obecnie posuwa się na północ od W usueh na pół­
nocnym brzegu rzeki Yantse.

Po zajęciu L iczuangu i Jangkiatangu wojska japońskie rozpo 
częły wczoraj rano generalne natarcie  na Teiang. Miejscowość ta,po 
łożona na połowie drogi pomiędzy K iukiang a Nanczang na linji ko­
lejowej stanow i w ażny p unk t strategiczny. W ojska japońskie posu 
waface się z trzech różnych kierunków  poważnie zagrażają stutysię 
cznej arm ji chińskiej, broniącej łańcucha górskiego Luszan.

TOKJO‘PAT. Urzędowo komunikują, mów z rządem sowieckim w sprawce
ze wydarzyła się katastrofa samolotu 
japońskiego pod Ank/ng. W katastrofie 

znaleźli śmierć wiceadmirał Koto i 
trzech oficerów. Samolot spadł za linja 
mi dwisktemi. Pizyczyrą wypadku był 
defekt sfltńka. Szczątki ofiar znaleziono 
•8 sierpnia.

TOKJO PAT. Komunikat urzędowy 
stwierdza, że wojska japońskie nacie­
rające na Haakou wałczą ze stutysięcz 
Rą armją chińską w rejo.nie jeziora Po- 
japg ; gór Luszan.

TOKJO. PAT. Rzecznik japońskiego 
JWSZ oświadczył, że w ruidlugim cza­
sie najeży oczekiwać zakończenia roz-

stworzenia mieszanej komisji granicz­
nej dla ustalę..^ granicy pod Czanku- 
feng.

SZANGHAJ PAT. Samoloty japoń­
skie zrzuć ły wielką ilośó ulotek w Shen 
s*, w okolicach linii kolejowej Ltjnghai 
i w południowej części lin jj Pęłping— 
Hankau. Ulotki wzywają obywateli 
państw obcy^n do schroińenia sfę w 
jaknajkrót^zym czasie do t  zw. stref 
bezpieczeństwa. Z treści ulotek ] trfejs 
ca w których zostały one zrzucone, 
wnioskować nale':y, te  Japoticzycy- po­
dejmą natarcie na Hankou równ jz i z 
północy.

do pańsłw bałtyckich i skandynawskich
WARSZAWA FAT. Aeroklab warszawski organizuje corocznie, 

wspólnie z polskim akademickim Związkiem Zbliżenia Międzynarodo­
wego „LIGA", raidy grupowe z udziałem pilotów klnbu i członków 

Loty te mają pozatem na celu propagandę polskiego lotnictwa

W ubiegłym roku, w czerwcu, odbył się lot siedmiu samolotów i 
szybowca do Rumfanji, Jugosławji, Bułgaiji i Grecji Obecnie zorgani- 
zowany został lot do krajów bałtyckich i skandynawskich.

Raid bałtycki rozpocznie się 3, a  zakończy się 25 września, Bie- 
i »  w nim udział 15 lotników i czterech członków „Ligi" na 10-ciu sa­
molotach i jednym szybowcu. Szefem drużyny jest wiceprezes A  W. 
ini. pilot Maijan Wodziański. „Ligę" reprezentują p. p.: wiceprezes 
S . Frankowski, mgr. Br. Jastrzębski, Z. CzamecE i Z. Perzanowski

Tran raśdn jest następująca: Warszawa — Kowno — Ryga — 
Tallin—Helsinki — Gfiteborg — Sztokholm — Kope^-ia-ęa, Hamturg 
— Mnenster — Amsterdam, — Bruksela — Kolonja — Monachjum, — 
Norymberga — Lipsk — Berlin — Gdańsk — Królewiec — Warszawa.

W krajach bałtyckich i skandynawskich lotnicy nasi dadzą po­
kazy lotnicze. Ponadto wygłoszone będą odczyty o polakiem lotnictwie 
sportowetn.

Samoloty pilotują p.p. inż. M. Widzi ański, inż. W. Stronczyński 
s  oh r-ratoiOii id w. J. Tereszczeo co, inż. A  Anczutin i inż. Z. Oleń- 
Zd — 2 RWD —; 10 (akrobacyjne jednonuujscowe), St. Abramaki i K. 
Kamoki — 2 RWD — 8, M. Urban RWD — 17 (najnowszy turobacyj- 
«y dwnmiejscowy), b. Pilniak motoezybowiec „Bąk". Ha szybowca 
„Sokół" leci p. . Różański

Wszystkie samoloty są produkcji doświadczalnych warsztatów 
lotniczych i ufundowane zostały przez LOPP.

Btart do raidu nastąpi w sobotę dnia 3 września, o godz. 8-mej 
z lotniska Mokotowskiego.

Zamknięcie klasztornych szkół w Austrii
WIEDEŃ PAT. Wczoraj rano wyda- 
s nosteZo zarządzenie o zamknięciu 
szystkich szkół ausfrjadrfch, prowa- 
tonych przez zakonników. Na skutek 
go zakazu przestaje istnieć m. In. zna 
s wiedeńskie Schottengnuiasium, pro- 
adzone przez O.O. Benedyktynów ! 
łożone w roku 1807. Do gimnazjum 
go ostatnio uczęszczały d z ie c i  w‘elu 
ybitnych działaczy nar. . socjai, - 
. in. posyłał d o  tej szkoły swych f 
iw namiestnik Seyss Iuęuart. Rów 
ei na prowincją przestało fstneć w4e 
szkół średn-cn orzy klasztorach. Zam 

ńęcie tych szkół rzuca charakterysty 
ne światło na stan rokowań między

P « r t j ,  I kościołem w Austrji.
Według krążących pogłosek, w tu* 

tejszych kołach kałofdóch sprawa 
przedstawia s’ę następująco: kardynał 
in itzer, pragnąc urah wać w obecnych 
rokowaniach ten typ szkół, zapropono­
wać miał rzekomi i rozciągnięcie stop- 
‘ netaetaetaetletetap
n‘owej likwidacji tych szkół na prze­
wag lat 8 } przedstawił podobno tę pro 

'zycję Rzymowi. Watykan projekt ten 
zekomo odrzucił, c© spowodować mJa* 

lo natychmiastową reakcję kierowni­
czych władz partyjnych w formie wy­
danego wczoraj rozporządzenia © zupeł 
nem zamknięciu tych szkół.

MSJZUłNANśE Z CAŁEGO ŚWIATA 
radzlf nad sprawę Palestyny

KAIR. PAT. Z okazji kongresu Arabów palestyńskich, jaki 
odbędzie się w dniu 7 października w  Kairze, przybędą tam kró­
lowie Iraku, Hedżasu, Emir Transjordanji Abdullah, Iman Jeme­
nu Yehia, Emir Koweit, prezydent republiki syryjskiej, prezes 
parlji muzułmańskiej w Indjach, przedstawiciel muzułmanów ju­
gosłowiańskich, minister spraw zagranicznych Yemenu, premjer 
Sundji, rektor uniwersytetu arabsVe,go w Nowym Yorku, oraz 
szereg innych wytritnydi osobistości świata muzułmańskiego.

Powstańcy uprowadzili pobnrtów podatkowych
JEROZOLIMA.. PAT. Powstańcy arabscy wczoraj wieczo­

rem uprowadzili naczelnika okręgu Nazaret wraz z czterema arab 
skimi urzędnikami, poborcami podatkowymi. Naczelnik wraz z 
poborcami powracał ze wsi Saffurya, gdzie poborcy zbierali wy­
soką karę pieniężną, nałożoną na wieś, za pomoc, udzielaną po­
wstańcom. W  chwili właśnie, gdy poborcy powracali do Na­
zaretu, powstańcy dopadli ich, związali i uprowadzili.

Zamecti na Emira Transjordanji
Sprawcą okazał się dziennikarz arabski

KAIR. P at. W czoraj rano w targną do pałacu em ira Trans jo r 
danji Abdulłi jeden z dziennikarzy arabskich i usiłował dokonać za 
m acha na jego życie. Em ir Abdulla nie poniósł żadnego szwanku, 
dzięki natychm iastow ej in terw encji jego szefa gabinetu, k tó ry  od­
niósł ran ę  w  rękę. Dziennikarza aresztowano. Ogólnie przypuszczają 
że tłem  zam achu było niedo statecznie sprecyzowane stanowisko emi 
ra  w  spraw ie palestyńskiej.

Taror nie słabnie
LONDYN. PAT. Szalejący w Palestynie teror nie słabnie, powo­

dując codziennie ofiary w ludz-acb i zmuszając wojska brytjjsjne do 
częstej interwencji. W dniu wczorajszym na rynku jarzynowym. na gra­
nicy Tel-Avivu i Jaffy wybuchła bomba, raniąc 9 żydów, w tem trzech 
ciężko.

Również wczoraj w starej dzielnicy Jerozolimy zastrzelony został 
przez terorystów Arab chrześcijanin. Na bramie głównego meczetu w 
Haifie, taa której powstańcy palestyńscy zazwyczaj zawioszają swoje 
komunikaty, ukazała się wczoraj wiadomość o straceniu żydowskiego 
komisarza policji palestyńskiej Lejzerowitza.

EGIPT FORTYFJKUJE GRAVICĘ
KAIR. PAT. Dziennik „Ahram** donosi, że .uinisterstwo 

wojny bada projekty fortyfikacyj na wybrzeżach morza Czer­
wonego.

Tenże dziennik podaje wiadomość o wysłaniu wojsk egip­
skich na granicę palestyńską. Przyczyną tego zarządzenia był 
atak powstańców arabskich na stację Khan Y. mes, położoną w 
odległości kilku km. od granicy egipskiej.

Gród biskupiński na wyspie T E L E G R A M Y

Szwecja zwiększa bulżet
woiskowy

SZTOKHOLM. Pat: K ierow nictw o lotnictw a wojskowego 
Szwecji zażadało n a  rok budżetow y 1939 - 40 kredytów  w  wyso­
kości 53,75 m iljonów  koron, z czego 26,98 na  kupno nowego 
sprzętu.

B U N T  W  W IĘ Z IE N IU
Zamordowanie prokuratora i s^ z  ego

RIO DE JANEIRO. P at. W czasie inspekcji w ięzienia przez 
prokuratora  i  sędziego w  mieście P arin tin s w ybuchł b an t więźniów. 
P rokura to r i tow arzyszący inspekcji policianci zostali zabici, sędzia 
zaś odniósł k ilka ciężkich ran . 16 więźniów, po rozbrojeniu straży, 
zdołało zbiec. W ładze policyjne zarządziły pościg za zbiegłymi.

Gandhi teczy się łnifczeniem
BOMBAJ. Gandhi k tó ry  ostatnio ogromnie podupadł na  zdro 

wiu, postanow ił leczyć się.... m ilczeniem.
— Będę milczał tak  długo, dopóki nie powrócą mi siły — oś 

w.adczył.
Były to  ostatn ie jego słowa. Od tej chwili m ikzy .

P A i. W związku 
z rozkopywaniem wału południo­
wego praslowiańsldego grodu z 
przed 2500 lat natrafiono w 
dwóch przekopach na falochron 
..ićrcgo obecne!ć w tem miejscu 
stanowi niespodziankę.

Falochron ten, nie rt łniący się 
niczem od falccla-onu w innej czę­
ści grodu, wskazuje, że półwysep 
w pewnym okre le  skutkiem pod­
niesienia się wód był wyspą i wy­
znacza zr. azem zasięg młodszego 
grodu, który mierzy 180 m. c'/ugo 
ści, około 120 szerokość-.. To pod 
niesienie się wód zmusiło miesz­
kańców grodu do zbut owania fa­
lochronu przy południowym wale 
Było to prawdopodobnie w  5 — 6 
wieku przed Chrystusem. Zasięg 
starazego grodu (z wieku 6 —  7 
przed Chrystusem) będzie można 
wytyczyć dopiero po przekopaniu 
na południe położonych odcin­
ków.

Karlsbadzka woda Muhlbrtron zaleć, 
przez lekarzy do kuracii domowej przy 
zapałoriu woreczka żółciowego.

Stracenie szpiega
BERLIN. Pat. W czoraj rano 

wykonano w yrok śmierci na 36- 
letnim  Erneście W eisserze, ska­
zanym 16 czerwca rb. za zdradę 
tajem nic państw owych i za kra 
dzież.

Jolką do Londynu
URATOWANIE DWÓCH POLA 

KÓW NA MORZU

KOPENHAGA. Pat. S ta tek  
duński „Esbjerg“ spotkał na mo 
rzu Północnem  silnie uszkodzoną 
jolkę. Jak  się okazało, w  jolce 
te j znajdow ali się dwaj Polacy 
pochodzący z Gdyni, 26-letni Jó ­
zef K ankrow sbi i 18-letni Tade 
usz Nykel, którzy w yruszyli w  
dniu 10 sierpnia jolką z Gdyni 
a w  dniu 22 sierpnia wyszli z 
portu  H undested w  dalszą drogę 
do Londynu.

W czasie sztorm u jolka dozna 
łs. bardzo poważnych uszkodzeń 
tak  że zdana była na  łaskę fal. 
W ciągu ostatnich 3 dni obaj że 
glarze nie m ieli już żadnego po­
żywienia.

Załoga duńskiego sta tku  tros­
kliw ie zajęła się uratow anym i.

Wylew Nilu
KAIR. PAT. Wiadomości, nad­

chodzące z górnego Egiptu o wy- 
k-wie Nilu, budzą coraz większy 
niepokój. W  miejscowości Ak.ni 
powódź zniszczyła 10 domów. 
Pod Keneh w miejscowości Hami 
dad zawaliło się wskut k podmy 
cia 6 domów, których mteszkańcr 
cuchem tylko uratowali się Lud­
ność, dotknięta powodzią, rozpa­
cza spowodu utraty zbiorów i by 
ctta Prace nad umocnieniem tam 
|MT.vadzone są wszędzie gorącz­
kowo,

UTRWALONY 
S O K  DZIURAWCA F.F.
Owrzodzenia i rany żołądka, ner­
wice i nieżyty pastryczne, scho­
rzenia wątroby, biegunki. Apteka 
Mazowiecka, Mazowiecka 10.

WARSZAWA PAT.— W dniu wczo 
rajszym p.o. dyrektor ptutokułu dyplo­
matycznego w MSZ Al. Lubieński wrę­
czył opuszczającemu Polskę posłowi 
łotewskiemu Mikelisowi Walterowi od­
znakę nadanej przez prezydenta R.P. 
Wielkiej Wstęgi Orderu Odrodzenia 
Polski.

TOKJO PAT. W składach wojsko­
wych w pobliżu parku Pehning w Tien- 
tsinie wybuchł pożar, który trwał prze­
szło 8 godzin zanim zostai opanowany 
Spłonęły Liczne samochody ciężarowe 
i zbiornik) benzyny. Przyczyną pożaru 
było prawdopodobnie podpa fenie.

ANTjOCHJA J1 AT. Pierwsze po­
siedzenie zgromadzenia prawodawcze­
go Sandżaku Aitk->andretty odbyło się 
pod przewodnictwem Abdula Ghani 
deputowanego z Antjiochji. Szefem pań 
stwa jest Teyssour Bej Kokniau, wiei- 
kj właściciel ziemski, przyjaciel osobi­
sty Atatiirka.

Nowe państwo będzie nosiło nazwę 
— Hatai.

PRAGA PAT. Poselstwo włoskie w 
Pradze złożyło protest w ministerstwie 
spraw zagranicznych przeciwko artyku 
łowi pewnego dziennika, wydanego w 
języku niemieckim w Pradze, który wy­
stąpi! z powątpiewaniem o wierności 
związku włosko - niemieckiego.

OSLO PAT. — Ulewne deszcze, ja­
kie spadły w dolinie Gudbrandsdaien w 
prowincji Oplanu, zalały znaczne ob­
szary, a straty wynoszą kilka miljonów 
koron. Linja kolejowa Oslo — Tr©ncf 
helm została uszkodzono w kilku miej­
scach. Prace nad naprawą uszkodzeń 
ukończone będą dopiero w ciągu kilku 
dni. Woda zniszczyła bardzo wiele do­
mów mieszkalnych. Kilkaset osób zna­
lazło się bez dachu nad głową.

TOKjO PAT. Ogólne zestawienie li­
czby ofiar katastrofalnego tajfunu, ja­
ki nawiedził To-kjo i północno -  zachód 
nią część Japonji ogłoszone zostało 
przez dyrekcję policji. Z komunikatu te 
go wynika, iż 98 osób straciło życie, 
69 osób uznano za zaginionych, z któ-

Tych większość prawdopodobnie już 
ne żyje. 77 osób odniosło rany. 140000 
domów zalała woda, a z tych 6300 ule­
gła całkowitemu zniszczeniu. Wezbra­
ne wody zniosty 163 mosty, a 71 stat 
ków rzucił tajfun na mielizny.

AMSTERDAM PAT. Panująca tu 
od pewnego czasu epidemja Heine Me- 
dirna wzmaga się . W bieżącym tygod­
niu zanotowano 54 wypadków zacho­
rowania.

RIO DE JANEIRO PAT. Proces nac­
jonalizacyjny, prowadzony w Stanach 
oołuófliowych Brazylji, dotknął ooecnie 
nawet i Szwajcarów, którym władze 
lokalne zamknęły w Paranie w baid/o 
starej szwajcarskiej osadzie Nova Hel- 
vecia dwie szkoły.

RZESZÓW PAT. — W Chmielniku 
pow. rzeszowskiego odkryto złota wę­
glowe na głębokości 1 metra. Przy dal- 
seem kopaniu na głębokości 3,54 odkry 
to dals :e złoza, które prowadzą 
w kierunku Rzeszowa.

GDAŃSK PAT. — W ostatnich dn. 
zaznaczył się dość ożywiony przywóz 
węgla niemieckiego do Gdańska, w 
szczególności ze Szczecina. 31 ub. m. 
przybył do portu gdańskiego ponow­
nie statek „Landsee“ ze Szczecin a, 
przywożąc 1200 ton węgla

LONDYN PAT. Biuletyn oficjalny 
podaje, że ks. Artur Connaught, które­
go stan zdrowia budził niepokój przez 
wiele tygodni, traci obecnie siły.

RZYM PAT. — MussoM położył 
wczoraj rano pierwszy kamień pod 
gmach ministerstwa Afryki włoskiej, 
który wzniesiony zostanie u zbiegu alei 
Archeologicznej i ul. Awentyńskiej. Bu­
dynek ten utrzymany będz e w stytr zu 
pełnie nowoczesnym i zawierać będzie 
1130 pokoi oraz 20 salonów recepcyj­
nych.

BUKARESZT Pat. W dalszym ciągu 
akcji likwidowania b. Żelaznej Gwardji, 
ministerstwo spraw wewnętrznych inter 
nowało 6 członków tej organizacji w 
forcie rniercura Ciucutuii.

POPIERAJCIE DlNl PRZECIW­
GRUŹLICZE W POLSCE

Kuprinowsk. fatalizm
• ł

L

Kiedy przed rokiem Aleksander 
Kuprin, sześćdziesięcioośmioletni sta­
rzec, opnścił rosyjski emigrancki Pa­
ryż i wyjechał do Rosji sowieckiej, 
przyjaciele jego wiedzieli, że pojechał 
tam, aby umrzeć, gdyż był już ciężko 
chory. Przez kilknanaście lat poby­
tu na emigracji nie mógł Kuprin zżyć 
się z Europą, która pozostawała mu 
obcą. „0 ezem tu dumać na parys­
kim bruku" — mógł powtarzać za Mi 
ekiewiczem: — „biada nam, zbiegi, 
żeśmy w czas morowy lękliwe nieśli 
zagranicę głowy" — był to bowiem 
pisarz i człowiek najrdzenniej rosyj­
ski. To też na emigracji moc twór- 
eza opuściła go zupełnie: nsychały,
iak powiedział o nim któryś z kryty­
ków emigranckich, korzenie jego twór

ezośri. Albowiem korzeniami temi 
tkwił w Rosji. Wyjeżdżając z Pary­
ża, sądził być może, że dotKnąwszy 
ziemi ojezystej, ozdrowieje i odrodzi 
się; a może jechał, powtarzając w 
myśli elegję Puszkina o tem, że choć 
śmierć może wszędzie człowieka spot­
kać, przecie najmilej spocząć w ziemi 
rodzonej.

W jednej ze swych wczesnych no­
wel, niewątpliwie autobiograficznej, 
albo — jakbyśmy dziś powiedzieli — 
nacechowanej autentyzmem, w noweli 
p. t. „Oles-a", której akcja rozgry­
wa się na polsko -  rnskiem Polesiu, 
Knprin opowiada o dwóch „wiedź­
mach* *: starej Manujlisze i jej nie­
bezpiecznie pięknej wnuczce Olesi. 
Obydwie wróżyły mu z kart i z ręki 
i przepowiadały przyszłość. Stara 
mówiła, że będzie żył sześćdziesiąt

siedem lab (co się sprawdziło mniej 
więcej), a młoda powiadała, że jest 
człowiekiem dobrym, lecz słabym; że 
lubi w.no i kobiety, nie przywiązuje 
wagi do pieniędzy; że życie będzie 
miał niewesołe, pełne tęsknoty; że 
przyjdzie taki moment, gdy ręce bę­
dzie chciał na siebie nałożyć. Ta 
krótka charakterystyka Kuprina, zro­
biona przez „wiedźmy" poleskie bar­
dzo dawnemi laty, jest trafna. Być 
może, na emigracji nachodziły na nie­
go takie chwile, ze i ręce chciał na 
Siebie nałożyć: „ale się nie odważysz, 
nie zniesiesz tego** — mówiła mu 
wówczas Olesia i pytała, czy wierzy 
wróżbom. „Jakby ci powiedzieć! — 
młody Kuprin jej na to: — chyba nie 
wierzę, tle czy ja  wiem? Wuzystko 
bywa na świecie".

Było więc i tak, że zawadjacki 
junkier moskiewski, potem oficer w 
jakimś partyknlarzu, a potem, przed 
wielką wojną, znakomity i sławny pi­

sarz rosyjski, znalazł się, po klęskach 
swej ojczyzny, w obcym i dalekim kra 
jo, gdzie wiódł życie niewesołe i peł­
ne tęsknoty, i skąd wreszcie w do­
broci i słabości swej powrócił do 
tych, których przecie, jako dawny 
oficer carski i starego ducha Rosja­
nin, nie mógł uznać w żaden sposób; 
powrócił, aby nmrzeć.

2.
Kuprin był realistą w ścisłem zna­

czeniu tego słowa, realistą, pielęgnują 
cym tradycje pisarskie Tołstoja. 
Sławę literacką, i to sławę odrazu ol­
brzymią, zdobył swym „Pojedyn­
kiem". Sprzyjała jej niew jtpliwie o- 
koliczność, że powieść ukazała się w 
r. 1905, w e asach wrzenia rewolucyj­
nego i przeobrażeń dnebowyeh Rosji. 
„Pojedynek" był niezwykle poczytny 
i w ówczesnej Polsce, która widziała 
w nim wiemy obrai rozkładu, aki o- 
garniał inteligencję rosyjską w oso­
bach przedstawicieli jej armji. W

rzeczywistości jest to wspaniały wize­
runek życia małego garnizonu, jakich 
tysiące miała nietylko Rosja ówczesna, 
ale i Niemcy i Austrja, zwłasza w 
swem królestwie Głodomorji; podobne 
garnizony istnieją wszędzie, nawet w 
Polsce dzisiejszej, w t. zw. Pipidów- 
kach i Klerykowach — gdzio jedy- 
nem miejscem rozrywki bywa dworzec 
kolejowy (o ile miasto ma wogóle po­
łączenie ze światem); gdzie błoto, nu- 
ila i jednostajność powodują tragiczne 
taedium yitae, topione w alkoholu, w 
karciarstwie, w plotkach, w nienawiś­
ci, jaka się wzajemnie między ludzi 
zaczyna wytwarzać — taedium yitae, 
które zradzaó możei konflikty śmier­
telne, jak między porucznikiem Niko- 
łajewym i oodpomeznikism Romaszo- 
wym, konflikty, co mogłyby być pate­
tyczne, gdyby nie płytkość i jaiowość 
gruntu na jakim wyrosły.

W malowaniu nędzy bytowania Ku 
prin był mistrzem; popełnilibyśmy je­

dnak niesprawiedliwość, gdybyśmy ten 
iego aar wiązali wyłącznie z warun­
kami życia rosyjskiego, jego „chan­
drą" czy „unynjem". Miasteczko pa 
ni Bovary byio tak samo beznadziej­
ne, i losy jego mieszkańców podobnie 
smntne, jak his tor ja rosyjskiego gar­
nizonu w „Pojedynku".

Większym jeszcze niż w „Pojedyn­
ku**, realizmem zabłysnął Kuprin w 
„Jamie" — dziejach Yosbiwary duże­
go miasta rosyjskiego. I  Wilno ura- 
ło przed wojną taką swoją Yoshiwarę 
na wielką skalę: była nią ulica Sa.fja- 
niki. Starzy wilnianie opowiadają je­
szcze o niej, i ich opowieści stwier­
dzają, że Kuprin w „Jamie" nie od­
szedł ani o krok od rzeczywistości i 
nie wyolbrzymiał jej bynajmniej. Po­
wieść ta cieszyła się wielkiem powo­
dzeniem, gdyż uderzała niezwykłą na 
one czasy śmiałością; dziś, rzecz pro­
sta, zbladła zupełnie, choćby w zesta­
wieniu ze współczeeną literaturą poi-
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Czas leci... 
Towarzystwa 

Bigamia
Okrągło 50 lat temu wprowadzo­

no w Loadynin tramwaj konny. Z 
tej okazji młody wówczas dziennikarz 
Ber tram Mills, napisał reportaż o swej 
podróży lym tramwajem, z Marble 
Arch przy wyjściu z Hydeparku przez 
City do Aldgate. Ipodróż ta  trwała 22 
minuty.

Obecnie tenże pan, o 50 lat star­
szy przejechał tę samą przestrzeń ssa­
mochodem. Jazda trwała 29 minut.

O 7minut dłużej. Z tym postępem, 
przy trudnościach komunikacyjnych 
wielkich miast jest jakoś dziwnie, a 
stary pan Mills może sobie nie bez 
racji powiedzieć: „Ach tak! Za moich 
czasów było inaczej, lepiej 1

• *  •

W Hollywood poszukiwał ostatr 'o 
słynny reżyser Cecil de M.lle, komika. 
Gdy odhywt' kolejne rozmowy z kan 
dydatam1’ jeden z nich rzekł:

— Ja się panu pewno przydam.
R sryser spojrzał na niego pytają­

co.
— Trzeba panu wiedzieć — uzupeł­

nił dumny młodzieniec — że za mną 
stoi wiele towarzystw.

— Cóż to za towarzystwa? — spy­
tał ironicznie Cecil de Mille, znając 
już tfcn sposób reklamowania się kan­
dydatów

Młodzieniec pochylił mu się do u- 
eha i począł szeptać:

— Jeśli pan koniecznie chce wie­
dzieć co to za towarzystwa, to panu 
powiem. Towarzystwo akcyjne pro­
dukujące prąd elektryczny, towarzy­
stwo produkcji gazu, zakiady wodocią 
gowe i akcyjna spółka telefoniczna.

Kandydat zos ał zaangażowany.
•  •  o

W  ostatnim numerze „Mysii Naro­
dowej" czytamy w rubryce „Na mar­
ginesie":

— Słyszałw:
Mistrz, fizyki i nau*: tajemnych 

prwf. Wolfke organizuje lot do 
stratosfery — całkiem bezintere­
sownie, bo koszten. funduszów pu 
blicznyeh — i sam nu, leci. W 
górę balonem. Powrót gwaranto­
wany prawem egzema do ziemi. 
Radzą wziąć z sobą spadochron i 
butelkę. Każdy ma prawo nabić 
w butelkę górskiego pow.etrza ze 
stiatoCifcry, Lr się zmieści .

— Przecież u na. wyrabiane 
jest górskie powietrze.

— Tak, ale u nas czon jrwie 
trzr^y-

•  « ' •
Oncgdaęi obser ro w aliśnp rw.eżo po- 

ilubioną porę małżeńską wychodzącą 
z kościoła. Przedstawiała się trochę 
niezwykle. Nowo poślubiona małżon­
ka przewyższała tuszą ehuderlawegc 
męża prawie dwukrotnie.

Kazio popatrzył na nich poczen 
rzekł:

Takie małżeństwo to już prawie 
Mgamja-,

* * A
Ran Krupka zajechał do podrzędne 

go hoteliku na prowincji. Po rownym 
soasic opwułeza pokój i przychodzi do 
gospodyni:

-  Proszę pani, w moli; pokoju zna 
lasłem eo6, e o .

— Tykluezors — przerywa mu go 
spodynL — Jeśli pan coś znalazł, to 
znaczy, że pan to przywiózł z sobą...

— Może być. To jest banknot dwu­
dziesto złotowy.

— Dawnosmy się nie widzieli pa­
nie Tytusie.

— Tak. Z proeantaraT bedzie 57
złotych i 20 groszy...

Wybr. WoL

PODWYŻSZENIE TARYFY 
PO DM IEJSKIEJ

M inisterstw o K om unikacji za 
powiedziało podwyższenie cen 
na b ilety  miesięczne i  tygodnio­
we w  ruchu podmiejskim. Dnia 
19 sierpnia ukazał się kolejny 
„Dziennik Taryf i Zarządzeń Ko 
lejowych", zaw ierający juz ta ­
belę definityw nie określonych 
cen nowej ta ry fy  miesięcznych 
biletów , t. zw. odcinkowych.

Zarządzenie to  w  sposób nie­
zm iernie bolesny uderza w prost 
i bezpośrednio, w sfery ludzi nie 
uprzyw ilejow anych, a więc mo­
żna powiedzieć, że w  najbied­
niejsze sfery w  Polsce. A zatem 
drobnych urzędników, biednych 
inteligentów  i ich dzieci, k tórzy 
ze względów oszczędnościowych 
szukają stałego lokalu poza wię- 
kszemi centrann, czyli lokalu 
tańszego. Przeciętni mieszkańcy 
m iast lub wsi, mogą sobie nie 
zdawać spraw y, jak  sm utne 
przeobrażenie w  życiu dziesiąt­
ków tysięcy mieszkańców pod­
m iejskich w yw oła to zarządze­
nie.

W yjaśnienie, k tóre w te j mie­
rze udzieliło M inisterstwo Ko­
m unikacji, jest absolutnie na sto 
sunkj polskie nie do przyjęcia.
) "  '  -

t ZDUMIEWAJĄCE „W YJA­
ŚNIENIA"

Rzeczowe ustępy kom unikatu 
pow iadają nam  co następuje:

Ruch za biletami mieś" ęczrytm, 
i tygodniowymi obejmuje z górą 
3/5 pełnej ilośti podróży odbywa­
nych na P.KP., wnosząc zawą- 
wie 1 /10 wszystkich wpływów i sra 
mówiąc blisko 1/3 wszystkich kie- 
rretrór- podróży odbytych przez kfi- 
jentelę P.K.P. — Przynosi on kolei, 
rocznie 10 mionów złotych deficy­
tu w zestawieniu z a—nym, tylko ko­
sztami trakcyjno - prze w>z«ywemi

Po dużych zniżkach taryf towaro 
wych zmalał rezerwuar na pokry­
wanie deficytu z ruchu osobowego 
i wobec podstawowej nierentowno­
ści p-zewo® i podmiejskiego -vyt *- 
dłoby wstrzymać dalszą jego mo­
dernizację przeprowadzoną za po­
mocą kosztownych wkładów

Doszli obeciue do tego, że po­
ciągi podmiejskie 7 ipefa iOJK są w 
70 — 90 proc. podróżnymi płacący­
mi koM po 1.5 — 0.5 gruezi za kMo 
metr, wypierającymi niemal dosz 
czętnie podróżnych jadąoyd. za bi­
letom, na przejazdy pojedyncze.

f
C Z Y  TYLKO BILETY MIESIĘ 
CZNE PRZYNOSZĄ DEFICYT?

Mówią nam , że „ trzy  - pią­
tych  pełnej ilość’ podróżnych 
stanow ią b ue ty  m iesięczne i ty ­
godniowe'’. Chcielibyśm y wie­
dzieć ile piątych stanow ią b ile ty  
bezpłatne?! Nie mówiąc już o u l­
gowych !

Przecież doszliśmy do tego, 
że w  zasadzie koleje państwowe

są u  nas bezpłatne, a ilość p ła- mo, a 60 procent ze śmiesznemi 
cących to  pewien nieduży pro- [ zn iżkami i klasy  pierwszej, w 
cent. Ta mianowicie olbrzym ia I k tórej sto  procent jeździ dar- 
większość obj^wateli, k tó ra  unika mo?! Co?
kolei, bo jest w  państw ie szarą 
masą, a  więc nie uprzyw ilejow a­
ną, a więc niemogącą płacić, bo 
biedną.

Głosi kom unikat, że: „bilety 
miesięczne przynoszą kolei rocz­
nie 10 m iljonów deficytu". Ile? 
Dziesięć? A może panowie nam  
zechcą wytłum aczyć ile deficytu 
przynoszą panom przeloty pulma 
nowskiej drugiej klasy, w której 
40 procent pasażerów jeździ dar-

INTERESUJĄ NAS PEWNE 
PYTANIA

PIOSENKA 0 REMONTACH
Jesień, jesień! W każdym kącie 
koniec lata już widoczny.
Zona myśli o remoncie, 
a maż biada: co ja poczn t?
Co chcesz pocznij, jeno skoczniej, 
opuść pokój', miejsca ustąp .
Jesień przyszła więc dorocznie 
płynie pokost, wapno chlusta.
Wszystkie kąty do remontu 
ściany, sufit, okna, piec 
rak się brrdzi, miesiąc sprząta 
domku miły, bielą świeć !

Pani domu w „strój niedbały" ł 
przyodziana ledwie, ledwie — 
w domku małym, w domku białym 
już nie spała doby ze dwie.
Porządkuje, kurze ściera, 
znowu kurzy, myje znowu, 
dywaniki ze ścian zdziera 
majstrom miota cierpkie słowa.
Kiedy remont, to już remont — 
ściany, sufif, okna, piec — ,
To nie żct*a — to już demon!
Domku mały, bielą świeć!

Więc że remont teraz w modzie 
(remont mieszkań, demów, miasta), 
nic niż sto! m  przeszkód :io, 
aby wniosek ten wyrastał:
Wszyscy frontem do remontu, 
wszystkie warstwy, wszystkie klasy 
a zaczniemy na początku 
od bielenia łamów prasy —
Tu się skreśli, tam się wytnie — 
redaktorze, rief o siedź!
Remont krzepi, remont kwitnie — 
o gazeto, bielą świeć!

BILLARD

W NIEDZIELĘ ZOSTANIE WZNOWIONY NASZ 
DODATEK LITERACKI, W KTÓRYM CZYTELNICY 
„ S L O W Z N A J D Ą  NASTĘPUJĄCE ARTYKUŁY:
T. BUJNICK7 — Tylko dla mężczyzn.
CAT. — Trochę polemiki z Boyem.
FIN, — O przedwojennych oryginałach. I
KSAWERY PRUSZYNSKI — Świerszcze i gwiazdy. ™
A.P.K. — W dniu zwycięstwa i w noc klęski.
SAłTYKOW - S7CZEDRIN — Fragment z „Hidtorji pewne 

go miasta".
WOJCIECH WASIUTYNSKI — Stanisław Piasecki 
JERZY WYSZOMIRSKI — Na wyspach Trobriaud.
KAROL ZBYSZEWSKI — Historja po żydowsku.

Tak jest, nie cofam swego sło­
wa: byle bubek. Nie mogę zaprze 
czyć, zi ‘sztą zaprzeczyłaby mi 
statystyka, w stydliw ie dziś cho­
wana, że niew ątpliw ie sprzeda­
je się pew ną ilość biletów  klasy 
drugiej. Ale zato mogę zeznać, 
iż od trzech lat, będąc w cią­
głych rozjazdach, nie widziałem, 
prócz siebie, ani jednego pasaże­
ra  za pełnym  b ile te ri drugiej 
klasy. Może m iałem  tak ie  nie­
szczęście? A przecież, proszę pa­
nów, chodzi też u  nas klasa p ier­
wsza. Chodzi dlatego, że jest 
często przepełniona, dosłownie. 
No, tam  już oczywiście wszyscy 
jadą daim o.

ską, z tewi jej objawami, które na­
zywamy „uniłowszczyzną" i „zeloto- 
watością".

Ale „Jama" nie budzi niesmaku, 
jak twórczość Zegadłowicza, ożywiona 
jest bowiem miłością do człowieka i 
swoistą filozof ją, czego w naszej lite­
raturze „autentycznej" nie znajduje­
my. Yoshiwara Kuprina podlega pra­
wom tajemniczego fatalizmu: naprzód 
rośnie, rozkwita, dochodzi do szczyto­
wego punktu zbytku, rozkoszy i roz­
pusty — niby zamierzchłe Sodomy i 
Gomory, aby potem pogrążyć się na­
raz w upadku i nicości — zginąć. U- 
padek Yoshiwary wydaje się niezro­
zumiały ; dla Knprina jest rezultatem 
działania losu, przeznaczenia, którego 
wyroki obejmują całe życie ludzkie, 
we wszystkich jego przejawach. Po- 
wezędy tam — rozmyśla pisarz — 
gdzie ludzie zwiazani są krwią, pocho 
dzeniem, wspólnemi interesami, spra­
wami swych zawodów w takie czy in­

ne grupy, zauważyć sie daje tajemni­
cze prawo nagromadzenia wydarzeń, 
ich epidemicznośó, dziwna przyczyno- 
wość i niepojęta konsekwencja. To 
nagromadzenie — aby je sobie dobrze 
uzmysłowić — najlepiej jest obserwo­
wać na życir oddzielnych rodzili *), 
w których L±eszczęśoii choroby i 
śmierć nagle następują pa sobie w 
nieuchronnej kolejności. Nieuchron­
ność zagłady daje się zauważyć —- fi­
lozofuje Kuprin — również w klaszro 
raeh, bankach, pułkach, w różnego ro 
dzaju instytucjach ludzkich, gdzie 
życie płynie równo i niezmiennie dzie­
siątkami lat .— i nagle dzieje się tu

*) Tu się przypominają Tomasza 
Manna „Buddenbroo i--Owie“  — „dzie­
je upadku rodziny", która w ciągu
trzech zaledwie pokoleń — od rozkwi­
tu przechodzi do zagłady,

jakiś zupefaj b nieznaczny wypadek, a 
po nim spadają jak lawina zmiany, 
choroby, wielkie przegrane w karty, 
zwolnienia ze ąjużby, dymisje, samo 
bójstwa — słowem, gwałtowne pi leo- 
brażenia, po których nistąd nizowąd, 
ta czy inna instytueja ludzka, to ezy 
inne społeczeństwo, odmienia się zu­
pełnie, odradza i reformuje; spójrz­
my na ma po dwóch zaledwie la .ach 
od chwili, gdy dotknęły ją fatalne ka­
tastrofy: nie ujrzymy ani jednej da­
wnej twarzy, ani * dnego i  dawnych 
ludzi — wszystko inno, nowe, niezna­
ne. Tak od zagłady prowadź* prze­
znaczenie do nowego żyeia: nowe ży­
cie na ruinach kwitnie, powiedziałby 
Schiller.

I wreszcie — zapytuje Kuprin — 
ezy nie ten sam tajemniczy los ści­
ga olbrzymie ludzkie orgemzaeje — 
miasta, państwa, narody, Itraje — i 
k+o wie? — może całe świutr plane- 

i tame? Wielu ludzi — dodaje — nig­

dy nie myśli o przeznaczeniu, ale sta­
jąc wobec podobnych zjawisk czuje je 
go niewytłumaczalną obecność. Otóż, 
dziejami Yoshiwary Kuprinowskioj 
rządzi ów fatalizm: piękno i  grzec-, 
radość życia i jego nędza, miłość i 
wys ępek splatają się tam tajemnic w. 
dopóki ta instyucja ludzka nie ulegnie 
zatraceniu.

Fatalizm, w sposób szczególnie pięk 
ny i romantyczny, kieruje losami mło­
dej „wiedźmy" Oleei, która musi zgi­
nąć i ir'łośe. do obw so reło i.Va a 
miłości do Boga, którego dotychczas 
nie znała, . z miłości do ludzi, od któ 
rych się odsunęła. Być noże ten sam 
fatalizm zgładził „olbrzymią organ! e& 
eję", jaką była dawna Rosja kupri- 
nowska, odmienił ja od korzeni, wypę­
dził z niej pisarza i kazał mu powró­
cić do niej po to, by umrzeć.

. Jerzj Wyszojtirsjci

 Jeże­
li czepiamy się statystyki, to 
poprosimy dalej, ażeby nam  Mi 
nisterstw o Kom unikacji powie­
działo naprzykład, ile wydało 
bezpłatnych biletów  drugiej 
pierwszej klasy dla rządowej or­
ganizacji młodzieżowej Z M. P  7 
Ile dla Ozonu? Ile by to wynio­
sło przy przeliczeniu nc pełną 
taryfę, ew entualnie ile by się 
zyskało oszczędności w powstrzy 
m aniu przelotów  wagonowych, 
k tó re  wiozą darm ozjadów poli­
tycznych?

SKUTECZNA RECEPTA NA 
DEFICYT

To ci, k tórzyby nie jeździli 
Ale w ie le i to  jest u  nas panów 
naw et nie nal rżących do tej czy 
tam tej korporacji, k tórym  wsze­
lako w ystarczy w  jednem  miejs­
cu przez protekcję, w  d ru g ju  
ty lko zatelefonować, w  trzecim  
ty lko  się uśm iechnąć do sekre­
tark i, ażeby otrzym ać bezpłatny 
b ile t kolejowy, k tó ry  w  przeciw­
nym  w ypadku m usiałby być za­
płacony w edług pełnej tary fy , bo 
ten  pan m usi pojechać.

Obciąć bezpłatne bilety, 
znieść zniżki, a znajdzie się wię 
cej niż 10 miljonów.

Jeżelibyśm y m ieli radzić ko­
lei, skąd ma czerpać rezerw uar 
dla pokryw ania niedoborów, w y­
staw ilibyśm y receptę następu­
jącą:

Zmnie iszyć ilość bezpłatnych 
dygnitarzy, zwiększyć ilość p łat­
nych pasażerów.

KTO M IESZKA POD MIA­
STEM

W eźm y za przykład W arsza 
wę. T. zw. „życie" w  W arszawie 
nie jes t o w iele droższe niż w  
innych m iastach, o ile się rozu­
m ie pod niem  jedzenie i ubra­
nie. N atom iast bardzo drogie jest 
tam  kom orne. Dla uniknięcia w y 
datków, dla zrównoważenia bud 
żetu, biedniejsze rodziny szuka­
ją  tańszych lokali w  miejscowo­
ściach podm iejskich. Ponieważ 
kontaKtu z m iastem  tracić nie 
mogą, gdyż związane są z niem 
źródłam i zarobku i szkołami dzie 
ci, w ięc kalkulacja  ich budżetu 
polega całkowicie na tanim  bile­
cie kolejowym  miesięcznym (ty­
godniowym). M ieszkanie pod 
m iastem , plus bilet, kosztuje ta- 
n łej, niż mieszkanie w  mieście. 
A zatem  b ile t miesięczny ode- 
g ryw a coś w  rodzaju  języczka u 
w agi budżetu rodzinnego ogrom­
nych rzesz ludności. Pow tarzam : 
najbiedniejszej, bo oczywiście

człowiek zamożny będzie wolał 
mieszkać w mieście, m iast nara­
żać się na niewygody podmiej­
skiej wegetacji.

S y tuacja  ta  na j jaskraw i ej 
przedstaw ia się w W arszawie, ja­
ko najw iększem  centrum . Ana­
logicznie jednak  w innych m ia­
stach, w tej liczbie również w 
W ilnie. — Przechylenie tego ję­
zyczka przez podniesienie cen na 
b ile ty  miesięczne, w ytrąca rów­
nowagę całej kalkulacji. Uderza. 
Być może już wielu ogłuszyło 
naw et, z pośród tych, dla któ­
rych 10, 15 czy więcej złotych 
miesięcznie jest sumą. W każ­
dym  razie ratą, za jaką można 
ubrać w  zimie dziecko, spłacić 
szkołę, spraw ić podręczniki itd.

PODWÓJNE NIEBEZPIE­
CZEŃSTWO

Nonsensem złośliwym jest 
zwłaszcza podwyższenie biletów 
szkolnych i to w stopniu propor­
cjonalnie wyższym. Weźmy za 
przykład urzędnika pracującego 
w mieście, obarczonego dw oj­
giem, albo trojgiem  dzieci uczę­
szczających do szkoły. Jego bilet 
kosztował przypuśćm y 10, teraz 
18. Dzieci po 4, teraz po 8. — Je ­
żeli ma ich tro je, to w ciągu jed­
n e j  miesiąca miałby przestaw .ć 
budżet z 22 zł miesięcznie na 42 
zł.. Dlaczego ta ogromna różnica!

Co ma robić taki urzędnik 
cz-\ iracownik? Różnica jest tak 
znaczna, plus niewygody pod­
miejskiego bytowania, że... zaci­
ska zęby i przenosi się do m ia­
sta.

Podw yżkę biletów  miesięcz­
nych zagraża w ten  sposób rów­
nież nie tylko poszczególnym ro­
dzinom, ale i —  podmiejskim 
miejscowościom. Szczytem tedy 
nonsensu jest następujący pas­
sus, zamieszcźony w  kom urika- 
cie:

NIE ROZWIJAĆ, A  FANKRU- 
TOWAĆ!

Zbyt totzt. taryfa biletów mie­
sięcznych powoduje również opóź­
nienie usamodzielnienia się osad 
podmiejskich, pod względem samo- 
wysta. czalności gospodarczej, admS 
lustracyjne, i kulturalnej. Ludność 
osad podmiejskich nie dba o osady 
podmiejskie, o rozwój w nich skle­
pów, szkół, Okazyj rozrywkowych, 
udając się ze wszystkiem do pobti- 
SKiego miasta.

W ręcz przeciwnie! Jedynie 
prom ieniow anie wielkiego m ia­
sta w ytw arza wokół niego t zw. 
osiedla podmiejskie. Rozwój ich 
i rozkw it uzależnione są w yłącz­
nie niem al od dobrej i taniej ko­
m unikacji z centrum . Tak jest na 
całym  świecie. Osady zaś pod­
m iejskie są błogosławieństwem  
wielkiego m iasta, nie tylko jako 
miejscy wypoczynkowe, czy let­
niskowe, ale przedew szystkiem  
jako pierwszy w arunek rozłado­
w ania, rezerw y mieszkaniowej, 
w  dalszym  zaś ciągu — rozrostu 
i  naturalnego  zwiększania.

Nie zakładać i rozw ijać się bę 
dą sklepy podmiejskie, a zamy­
kać i bankrutow ać. To jasne.

A W I-szej KLASIE „CENA" 
UTRZYMANA...

Ir

j. ar

Żądajcie „Słowa"
we wszystkich kioskach 
kolejowych „RUCHU" na 

terenie całej Polski.
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Proces Kiepury z adw. Ostrowskim
przedmiotem rozważań Rady Adwokackiej

Na pierwsze.m posiedzeniu nowo- 
powołanej Rady Adwokackiej w War 
szawie, rozpatrywano szereg aktual­
nych spraw, dotyczących palestry. M. 
in. na porządku dziennym znalazł się 
głośny proces wytoczony przez adw. 
Hofmokl _ Ostrowskiego, tenorowi 
Janowi Kiepurze, pod zarzutem obra­
zy stanu adwokackiego w wywiadzie 
prasowym. Rada Adwokacka ze wzgię 
du na okoliczności, łączące się z tym 
procesem i zaprzeczenia rozesłane w 
swoim czasie przez Kiepurę, zdecydo­

wała wydać oficjalny komunikat do 
opinji publicznej, stwierdzający, ii  
nie upoważniała 'kogo do wytaczar- 
nia procesu sądowego o obrazę stanu 
adwokackiego.

Rada adwokacka wyłoniła specjal­
ną komisję, która zająć się n_a opra­
cowaniem opinji dla Ministerstwa 
Sprawiedliwości w sprawie ustalenia 
kontyngentów nowych adwokatów w 
warszawskiej apelacji. Na czele korni 
sji stanęli: dziekan Nowodworski i 
wicedziekan Blenau.

Soór o miejsce pod panoramą
bitwy w Olszyn :e Grochowskie]

Dotychczas nie załatwiona jest je­
szcze sprawa, gdz’e powstanie pano­
rama bitwy grochowskiej.

Pomiędzy mistrzem Kossakiem i 
gm] jego zwolenników toczy 6ię 
„cicha walka" o miejsce przyszłej 
panoram -. Kossak z wielu względów 
pragnie, by panorama znalazła się w 
parku im. Paderewskiego.

Natomiast Towarzystwo Przyjaciół 
Grochowa zabiega o ustawienie pano­

ramy w miejscu historycznej bitwy 
— w Olszynce Grochowskiej..

Dziś wraca z Juraty mistrz Kos­
sak i w przyszłym tygodniu odbędzie 
się konferencja komitetu budowy pa- 
noramy, na której zapadnie ostatecz­
na decyzja, gdzie ma powstać arcy­
dzieło malarstwa polskiego.

Szkice panoramy grochowskiej są 
już częściowo wykonane i sprawa bu­
dynku jest nagląca.

Sensacyjna pogłoska o małżeństwie
syna Hortłiy‘ego z córką króla Włoch?
RZYM. — W zamku Saj Rossore, 

znajdującego się w Toskanii i należące 
go do włoskiej rodziny królewskiej, 
odbywa się obecnie zjazd trzech ro­
dzin panujących, albowiem prócz gos­
podarzy — królestwa włoskiego, przy­
był też król Borys z małżonką, zapowie 
dziany jest również przyjazd króla bel­
gijskiego, Leopolda.

jak wiJdomo król Borys ożeniony 
jest z cofką Wuctora Emanuela, obecna 
zaś równi eż w San Rossore małżonka 
następcy tronu włoskiego jest rodzoną 
siostrą króla Leopolda Iii-go.

Ten zjazd królewski arystokracja

Co to jest ..Ehoroba samochodoiuau

I 1?'/ jej unikać
L^atnochodi pojawiły się przed 40/ 

laty. Iłastępi ie stopniowo rozpowsze- I 
chniły się j z przedmiotu zbył ku stały | 
się przedmiotem codziennego użytku. | 
Dzfslaj warto zastasowić się już nad 
wpływem tego nowego spoeobu loko­
mocji na zdrowe ludzkie. Ciekawe uwa 
gi na ten temat podaje dr. L. Mar cer on 
w Jesais tout“.

GODZINAMI BEZ RUCHU 
Więc przedewszystldem — wiele 

godzjj w pozycji siedzącej. Automobi- 
hsta, nie zdaje sobie wcale sprawy, że 
mu brak ruchu. Przeciwnie wpada w 
gniew, gdy mu się to mówi. Zrósł się 
tak" ze swoją maszyną, że nie rozróżnia 
już tego, iż choć maszyna się porusza 
— dało jego pozostaje nieruchome i 
że wysiłek mięśniowy spowodowany 
przez prowadzenie wozu, w którym 
„kicha nigdy nie nawala" jest mini­
malny.

Ucisk organów wenętrznych jest rów 
ttież czynnikiem niezmiernej wagj. Cią 
głe wstrzymywanie moczu i chroniczna 
obstrukcja wywołują również chroniczne 
zapalenie organów wewnętrznych ; dę­
ci żylnej. Daje się to tylko spec iateie 
silne we znaki, o ile dotyczy organizmu 
kobiecego.

ZATRUWANIE SIĘ GAZAMI 
Zamknięcie — szczególnie zimą, gdy 

rzadko otwiera s;ę okna podczas jazdy, 
pociąga za soba stałe zatruwanie się 
gazami spaltnowemi. Zapewne, fabry

ROZWÓJ CHOROBY

Rzecz prosta, że choroba ta rozwija 
się stopniowo: z początku pojawiają 
się komplikacje żołądkowe. U predy­
sponowanych mogą to być atak, wątro- 
biane ; silna obstrukcja, a także zabu­
rzenia pęcherza lub płciowe. Czasem 
pojawia się w moczu białko które jed­
nak znika, gdy tylko pacjenta przetrzy 
manty parę dn; w pozycji leżącej.

Czy wygląd typoi ego atitoinobiiF' 
sły ma w sobie coś zastanawiającego? 
Zdaniem wielu obsrawatoruw taką ce- 
i=hą specyficzną jest bladość będą­
ca skutkem chronicznej mikrointoksy- 
kacji gazatrtj spalinowemi. Do tej bis 
dości dołącza się z reguły nadmierna 
tusza.

SKUTKI SPOŁECZNE

Wobec wielkiego rozpowszechnia­
nia somochodów skutkli omawanej cho

roby nie są już sprawą orywamą po­
szczególnego człowieka — dotyczą o- 
ne całej społeczności. Zaburzenia żo- 
łąaKOwe powodują n.ftrai. senność, niez ] 
ręczne reflei.sje, co przy nadużyciu al- j  
koholu, może spowouOwać all» nieo­
strożność, albo też fatalne w swo’ch 
rtasiępscwacł *a>ucynacje których skut 
kiem będą z reguły katastrofy drogowe.

ŚRODKI! ZARABCZF

Tak więc z punktu widzenia spo­
łecznego ważne jest, by, nie dopusz­
czać do szerzenia się choroby samocho­
dowej. Jest na to łatwy sposób: trzeba 
zwracać Łiitomobilistom uwagę na po­
nurą przyszłość, jaką sob’e gotują i trze 
ba jm wyjaśnić, że niemile następstwa 

można łatwo odwp5:ić. zmniejszając 
ilość godzin spędzonych w samocho­
dzie, do tego co jest konieczne i kom­
pensując brak ruchu przez odpowied­
ni* ćwiczenia fizyczne.

dotyczącą możliwości małżeństwa księ 
żn!czki Marji, najmłodszej córki króla 
włoskiego, z synem regenta Węg-er, 
Stefanem Horthyui

W kolach poinformowanych zazna 
czają, że takie małżeństwo mogłoby 
dojść do skutku, gdyby regent Horthy 
objął tron węgierski. Ewentua'ność ta 
omawiana jest w dyplomatycznych 
sterach rzymskich i traktowana jako 
bardzo już bliska.

Powódź ofert małżeńskich
otrzymuje wileński olbrzym Talun

Znany „olbrzym wileński" Talun prze 
bywa, jak w^domo, w Nowym Jorku, 
Kdzie przeprowadza trening, przygoto­
wując się do walki na ringach amery­
kańskie1’. Tołun cieszy się dużem po 
wodzeniem wśród publiczności niełyfko 
w Nowym Jorku lecz nawet w odległej 
Kalifornji. O powodzeniu ‘ego świadczą 
liczne propozycje małżeńskie. Olbrzym 
cały swój wolny czas poświęca na czy­
taniu ich, mimo, że nie myśfi nawet roz­
wodzić się ze swoją małżonką. Wśród 
tych ofert matrymonialnych nie brak

sarz spraw wewnętrznych 
rozesłał do wszystkich urzędni 
ków stanu cywilnego w Sowietach 
okólnik polecający, by pilnie prze 
strzegano nie nadawania odtąd 
imion chrześcijańskich dzieciom 
nowonarodzonym. Wyjątek stano 
wi kilka imion, które nosili wybit 
ni działacze komunistyczni. Nale 
żą tu imiona: Władimir (imię Le

rzymska wiąże z sensacyjną pogłoską»ki usiłują uczynić karoserję zupełnie 
j - i  -..it, z-, * szczelną — to też wypadki zatruć nag­

łych są niesłychanie rzadkie.
Natomiast jest rzeczą niemożliwą 

uchroń?ć się całkowicie od przenikania 
do wnętrza drobnych ilości gazów spa­
linowych, które po pewnym czasie, za­
czynają oddziaływać na ciałko krwi, wy 
wohijąc chroniczną mikrointoksykację.

Napięcie psychiczne jest zjawiskiem 
oczywistym: szybkość maszyny, tńyska 
wiczne następowanie po sobie wypad­
ków musi wywrzeć po pewnym czasie 
wpływ na umystowość kierowcy. To na 
pięcie nerwowe może wywołać stan 
prawdziwej psychozy.

OBŁADOWANIE ŻOŁĄDKA
Ciekawe, że posługiwanie się autem 

wywołu e u autom«bil ‘Jów rewzaj -lo­
du wilczego. Jak się zdaje, zmiana miej 
aca, nawet bezruchu własnego pod nie-' 
ca apetyt. Analogiczne zjaw Isko obser­
wujemy u sportowców — cykfetów ? 
piechurów, kratko mówiąc — u tych 
wszystkich, dla których motorem jest 
własna siła nuęśnowa. Dla wielu au- 
tomobiSstów soBdne śnaidatiko staje 
się kon ̂ cznośdą, po n em przychodzi 
smak<"vita kawka p© drodze, a óalej w 
jakieś przydrożnej oberży spożywa się 
obi ty obiad.

Po wyliczeniu przyczyn, oddziaływu­
jących na organizm automobilisty mo­
demy się zorjentować, że choroba sa­
mochodowa jest czetnś pokrewnem z 
artretyzmem, któremu stałe zatruwanie 
się gazami spalinowymi i skłonność do 
przehdowyy-mia żołądka nadają wyg­
ląd specyficzny.

Lekarz . praktyk spotyka się rzad­
ko z ostrą formą „choroby samocho - 
dowej", ale z pewnością często będzie 
miał do czyn'enia z postacią chroniczną. 
CŁorots ta wpływa na pacjenta stop­
niowo i wytyka piętno zarówno na wy 
gładzie zewnętrznym danej jednostki, 
jak i na jej sposobie bycia i — z tego 
tytułu staje się czynnikiem -poiecznym, 
którego nie można lekceważyć.

listów od kobiet „równie silnych", jak 
Talun — tak — jak one piszą.

Jedna z kandydatek na żonę olbrzy 
ma chwali się swoją urodą, inne znowu 
gospodarnością. Pewna rozwódka „ze 

, starego kraju*-, posiadająca 5 synów. Oś­
wiadczy®, że pragną obi pójść w Pady 
Taluna, propagować sport polski w Ame 
ryce i przysyłać dużo dolarów do Po>- 
ski. Duzo łisrow r-atrymonjalnych otrzr 
muje Talun od pań z kolonji polskiej w 
Ameryce. Są też listy z Alasld oraz z 
okoŁc Gór Skalistych.

W Sowietach znoszą
imiona chrześcijańskie

Donoszą z Moskwy, że korni nina), Józef (Stalina), Nikołaj
Jeżów (Jeżowa) i Natasza (Anastazja)

(Krupska, wdowa po Leninie). 
Imion chrześcijańskich nie wolno 
będzie nadawać również dzieciom 
rodziin chrzecijariskich. Liga bez 
bożników wojujących przewiduje 
w związku z tern zarządzeniem 
ogłoszenie listy imion „neutral 
nych“ . (KAP)

Skarb z 1.600 r. przed Chrystusem
znaleziono w Poznańskiem

POZNAŃ. — Wlaścieel majętności bransolety, naramienniki, szpfle ozdob- 
Czoszewo (pow. Wągrowiec), M. Sol- ne ; tp .
tj liński, ofiarował ekspedycji wyko- 5 Skarb ten, pochodzący z wczesnej 
paliskowej uO‘werr ytetu poznańskiego epoki brązował (około 1800 do 1600 
w Biskupine, bogatę zawartość skarbu przed nar. Chrystusa), został tam ukry- 

brazowego, znalezionego w Piasrncy ty prawdopodobnie przez handlarza w 
Dworskie, w czoszewie. W skład skar- chwil’ niebezpieczeństwa, 
bu wchodzą siekierki, groty oszczepów

Zbiegły z aresztu bandyta
oswobodził z więtrenia ioną

Zuchwałe napady rabunkowe w Brodnicy
Bandyta pastaąowił za uszelką eenę 
wydobyć żonę z za krat -więziennych. 
Wyrwał okno w dachu budynku wię­
ziennego poczem przez otwór wybity 
w suficie wyswobodzi) żonę. Przyby­
ła nad ranem polijfa zastała pustą 
celę.

Tej samej nwcy dokonano w Brod­
nicy kilku rucMwałych włamań. Doko­
nał ich Bdtlejewski. U jednego z kup 
ców pozostawił karteczkę z groźbą, s e 
to nie jeei jego ostatnie włamanie. 
Kupcy w Brodnicy żyją obecnie w 
wielkiej obawie o swej dobytek i zy

BRODNICA. Niedawno donosiliś­
my o ucieczce z aresztu policyjnego 
w Rypinie bandyty Bernarda Betleje- 
wskiego z Brodnicy, skazanego na 22 
lata więzienia za napady bandyckie.

Pościg za bandytą do dnia dzisiej­
szego nie dał żadnego rezultatu. Dro 
gą wywiadu ustalono, iż bandyta ukry 
wa się Obecnie w majątku Karbów© 
ńa Pomorzu .

W nocy na 1 września urządziła 
rmłitja obławę. Około północy przy­
była dc 'asu żona bandyty, chcąc się 
z rum zapewne zobaczyć. Na woła­
nie żony zjawił się Betlejewski, który 
jednak zdołał uciec przed policją.

Retlejewską aresztowano i osadzo­
no w areszcie policyjnym w Brodnicy.

cie, wobec czego postanowili zorgani­
zować z pośród siebie straż, która bę­
dzie czuwać eałą noe.

Tajemnica zaicutych strzał
została zbadana

Oddawna już chemicy usiłowali zba­
dać skład trucizny, którą dzikie ple­
miona .nalajskie nasycają groty strzał 

która powoduje natychmiastową 
śmierć cz*owieka, strzabm; temi trafio­
nego.

Niedawno jednemu z chemików an­
gielskich, należącemu do zarządu dóbr 
państwowych angielskich, udało się 
zbadać tajemnice straszliwej trucizny.

Jak twierdzi ten chemik, trucizna 
sporządzona jest z żywicy drzewa ;poh

rastiąceg, w  niedostępnych dżunglach 
; osiągającego nieraz wysokość ponad 
30 metrów. Dzicy nacinają drzewo i 
zbierają żyw’cę, z której przy pomoc” 
specjalnych dość skomplikowanych za­
biegów, uzyskują skoncentrowaną tru­
ciznę. Minimalna dawka tej trucizny 
po dostaniu się do krwi paraliżuje dzia­
łalność serca j powoduie śmierć.

Strzały, groty dzid ; noże, nasyco­
ne tą trucizną, zachowują zabójcze 

właściwości przez długie lata.

Repertuar teatrów 
f kin stołecznych

TEATR NARODOWY i „Zteloay
frak".

TEATR POLSKI: „Subretka*
TEATR LETNI: „Kłopoty Kourra- 

-.honr

TEATR NOWY: przedstawienie za­
wieszone.

TEATR MAŁY: „Pan, Natura" 
TEATR KAMERALNY: „Zbyt Ocz­

na rodzina".
TEATR MALICKIEJ: „Na tali eteiu. 
TEATR 8.15: „Krysia Leśniczanka 
MAŁE QUl PRO QUO: nieczynny
CYRULIK WARSZAWSKI: -  nie­

czynny.

KINA.
ATLANTIC: „Bitwa na Broadway‘u”. 

BAŁTYK: „Rosaiie".
CAPITOL: „Wrzos"
CASINO; „Czardasz".
COLOSSEUM: „Miłość w dzungl' 
EUROPA: „Drapieżne maleństwo- 
FILHARMONJA: „Nawrócony grze- 

sznik“.
HOLLYWOOD: Nieczynne. 
IMPERJAL: „Życie we dwoje". 
PALLADJUM: „Wakacje".
PAN: „Ostrożnie".
RIALTO: „Blond niebezpieczeństwo- 
ROMA: „Tajemnice Indii". 
STYLOWY „Lokaj jaśnie pani". 
STUDJO: „La Habanera". 
ŚWIATOWID: — Nieczynny. 
VIKTORJA: „Ten, którego ukocha* 

łam".

W Krakowie
TEATR MIEJSKI: „Wiosenne poną-

W Poznaniu
TEATR POLSKI. — rłc —m-r.

We Lwowie
TEATR WIELKI: — Jecgynuy.

W Grodnie
KINA:

UCIECHA: „Dziesięciu z Pawlak*".
HELJOS: „Wysp. w  płomieniach i 

rew ja „Jak się bawić, to się bawić"
MALEŃKIE LUK: „Ostrożnie i  milo 

ści«“

Ceny podręczników 
szkolnych

Ag. „Echo" dov>si: Zw.ązek Księga­
rzy Polskich rozesłał do wszystkich 
szkół i nauczycielstwa zawiadomienia, 
że w roku bież. nie będą udzielane ża­
dne rabaty od cen ustalonych przez MI 
nisterstwo Oświaty na podręczniki 
szkoine. Rabatów przytem nie będzie 
się uaz*elać nawet przy zakupie więk* 
szych partyj Książe* szkolnych, Zw- 
Księgarzy PołsC-ch stw.erdza, ze stano­
wisko to nie jest podyktowane chęc s  
osiągnięcia wieliach zysków, ale wywo 
łane twardą koniecznością ochrony by­
tu księgarń, które w ostatnicn latach 
bardzo podupadły, a wiele nawet ule­
gło likwidacji. Ceny na książki szkolne 
ustalone przez Ministerstwo Ośw ty  
są bardzo nfskie. Udzielanie w ęe rrta- 
tów od tych cen jest p. hawiaiwm się 
niewielkiego godi wego zysku przez 
krięgana.

Teatr Muzyczny „LET N IA " D Z I Ś
Początek o godzinie 8.15 wiecz. B A L  w S A ’ . f  0 Y‘ U operetka 

L. ABRAHAMA

z gościnrym występem

J. Kulczyckiej
■

M IKOŁAJ GOGOL.

N O S
4)

— Tak się panu zdaje. W łaśnie w  zeszłym tygodniu m ieli­
śm y podobny w ypadek. Przyszedł urzędnik, w  zupełnie ten  sam 
sposób co pan, i  przyniósł ogłoszenie. Rachunek niew ielki — 2 ru ­
ble 73 kopiejki, i ogłoszenie zdawałoby się niew inne, bo polegało 
całe na tern, że uciekł pudel czarnej sierści. Cóż w tern złego? A 
wyszedł paszkwil, bo pudlem  okazał się skarbnik, nie pam iętam  
już, jakiego urzędu.

— Przecie ja panu nie o p u d lu  daję ogłoszenie, tylko o w ła­
snym  nosie, więc to  praw ie to samo, co o mojej własnej osobie.

— Niestety, ne możemy zamieścić takiego ogłoszenia.
— Ależ mnie napraw dę zgi nął nos.
— To sprawa, że tak  powiem , lekarska. Mówią, że są podo­

bno tacy ludzie, co potrafią  przypraw ić nos do wyboru. Zresztą, 
pozwolę sobie zauważyć, że pan m usi być człowiekiem wesołych 
obyczajów i lubi w tow arzystw ie pożartować.

— Przysięgam  panu na wszystkie świętości! Ostatecznie, je­
śli już do tego doszło, pokażę panu.

— Pocóżby się pan m iał fatygow ać — oświadczył adm ini­
s tra to r, zażyw ając tabaki: — zresztą, jeśli to panu nie spraw i róż­
nicy — dodał z odruchem  ciekawości — chętniebym  rzucił okiem.

R eferendarz odsłonił chustkę.
— Rzeczywiście, bardzo dziwne, nadzwyczaj dziwne — po­

wiedział adm inistrator: — miejsce kom pletnie gładkie, n.by świe­
żo wypieczony placek. Zdum iewająco gładk* e!

— Więc i teraz  mi pan jeszcze nie w ierzy? Widzi nan prze­
cie, że trzeba ogłosić. Będę panu nieskończenie wdzięczny i nad 
w yraz rad, że ten  przykry  wypadek pozwolił m i zawrzeć tak mi­
łą znajomość — m ajor, jak widać z tego, postai owd trochę poli- 
zusować.

sądzę, by  dało to panu jakąś korzyść. Raczej już radziłbym , aby 
pan dał to komuś, co ma dobre pióro — opisać cały ,vypadek jako 
niezw ykły w ybryk na tu ry  i w ydrukow ać taki artykulik  w  „Głosie 
Północnym " (tu zażył jeszcze r  az tabaki) do użytku młodzieży 
(tu w y tarł swój pokaźny nos) czyli też gwoli ogólnej ciekawości.

R eferendarz stracił zupełnie nadzieję. Spuścił oczy i wzrok 
jego padł na gazetę, gdzie w łaśnie widniało ogłoszenie teatralne; 
już gotów się był uśmiechnąć, dostrzegłszy nazwisko ładniutkiej 
aktorki; już ręka jego dotknęła portfelu, aby się upewnić, że jest 
tam  banknot dwudziestopięciorublowy, albowiem oficerowie szta­
bo wi m uszą siedzieć w  pierwszych rzędach krzeseł, —  gdy myśl 
o nosie zepsuła wszystko. Sam  adm inistrator, zdawało się, był 
w zruszony widokiem  Kowalowa. Pragnąc w jakikolw iek sposób 
wyrazić mu swoje współczucie, powiedział:

— Doprawdy, jest mi bardzo przykro, że w ydarzył się panu 
tak i kazus paskudeus. Może pan pozwoli tabaki? Rozprasza ona* 
skutecznie m elancholijne nastro je  i naw et w  pew nym  sensie po­
żyteczna jest odnośnie hemorojdćw.

Mówiąc to adm inistra tor otworzył tabakierkę i dość zgrab­
nie podsunął pod nią pokryw kę z w izerunkiem  jakiejś gołej damy.

Ten nieopatrzny postęnek w ytrącił m ajora z równowagi.
— Jakże pan ma sum ienie żartować! — zawołał porywczo: 

— widzi pan przecie, że nie posiadam  i ego, czem mógłbym zażyć 
tabak i’ Idz pan do d jab ła ze swoją tabaką! Nie mogę patrzeć teraz 
ńa  nią, nie ty lko  na  pańską obrzydliw ą berezynkę, ale gdyby na­
w et częstowano mnie samą ra pą

Co powiedziawszy, trzasnął drzw iam i i wyszedł z redakcji, 
postanaw iając udać się r’o naczelnika cyrkułu.

W szedł do niego w momencie, gdy pan naczelnik przeciągał 
się właśnie, przyjem nie nasycony po ohiedzie, i myślał: „Ech, trze­
ba się zdrzemnąć godzinkę1*. Skutkiem  tego w izyta Kowalowa 
w ypadła w  czasie najm niej odpowiednim. Naczelnik był wielkim 
opiekunem  w szystkich sztuk i rzemiosł, dlatego też zapewne cały

— N aturalnie, że ogłosić można. P ap ier cierpliwy. Ale nieprzedpokój zajm owały głowy cukru- ofiarow ane m u przez wdzię­

cznych kupców W szelako n a jb a r dziej cenił banknot państw owy, 
o k tórym  zwykł mawiać: „Oto sztuka: niem a nic lepszego nad
nią: m iejsca mało zajm uje, w  kieszeni się zawsze zmieści, nie je, 
nie p-je, a gdy upadm e, to się nie rozbije**.

P an  naczelnik przy jął dość oschle Kowalowa i powiedział, 
że czas pooDiediń nie jest porą urzędową, natom iast sam a n a tu ra  
przeznaczyłą go do odpoczynku po pracy (z powyższego mógł refe­
rendarz wywnioskować, że i urzędnikom  policji nie są obce ma­
ksym y starożytnych mędrców), nakoniec dodał, że porządnym  lu­
dziom n ik t nie obrywa nosa, i  że dużo byw a n a  świecie m ajorów, 
k tórzy się włóczą po zakazanych miejscach.

Tego już było nadto, a Kowalow — trzeba zaznaczyć —  na­
leżał dc* ludzi obraźliwych. Mógł wybaczyć wszystko, cokolwiek 
się mówiło o nim  osobiście, ale n ie zniósł nigdy, gdy dotknięto je­
go rangi i stanowiska. Sądził naw et, że w  sztukach teatra lnych  
cenzura może puścić wszystko, co się tyczyło niższych szarż w  ża­
den natom iast sposób nie może pozwolić na obrazę referendarza. 
Przyjęcie, jakie m u zgotował naczelnik cyrkułu, tak  go stropiło, 
że naprzód wzruszył ram ionam i, a potem, rozkładając ręce, rzekł 
w poczuciu obrażonej godności:

— W yznaję, że po tych  uwagach pozostaje mi tylko jedno: 
pożegnać p in a  — i opuścił m ieszkanie naczelnika.

W ró c i do domu, nie czując nóg pod sobą. Zm rok już zapa- 
cab Sm utne : poprostu paskudne w ydało m u się własne mieszka­
nie pc całodziennych b tzna  iziejnych poszukiwaniacn. Wchodząc 
do przedpokoju, zobaczył, jak jego Iwan, leżąc na kanapie, pluł w- 
su fit i tra fia ł dosyć celnie w  to samo miejsce. Ta obojętność pań­
szczyźnianego człowieka oburzyła go. Dał -^u w  pysk, spędził z 
kanapy i krzyknął:

— Cóż ty, Świnio jedna, robisz?
Znalazłszy się w pokoju, padł na krzesło, zmęczony l zgry­

ziony; wreszcie, po w ielu ciężkich westchnieniach, powiedział do 
siebie:

(D. C. N.).
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Mnzcrem Wielkopolskiem

upiększaj i  pielęqnuj skórę 
olejkiem oliwkowym mydła PALMGL3YE

czasów starożytnych nic nie było w stanie zastąpić 
olejku oliwkowego dla pielęgnowania urody kobiecej. 

Jedynie ten drogocenny olejek roślinny równocześnie ude- 
likatnia, wzmacnia i upiększa skórę. Oto dlaczego olejek 
oliwkowy jest dzisiaj, tak samo jak i dawniej, prawdziwym 
źródłem piękności. I oto dlaczego mydło Palmolive, tak 
bogate w olejek oliwkowy, jest zawsze ulubionym mydłem 
kobiet dbających •  swą urodr. Rano i wieczorem pielęgnuj 

arą urodę — chroń swą młodość — mydłem Palmoliwe, 
wyrabianym na olejku oliwkowym. Dbaj o piękno całego 
ciała, używając mydła Palmoliv* także do kąpieli.

SHAMPOO PALMOLIYE PIELĘGNUJE. WLQSY J&K MYDŁO PALMQtRE CERĘ'

»»Kronika Polski i Świata"
UKŁADAJMY LIMERYKU

Znów zebrało mi się na lim e­
ryki * wszystkim  polecam tę  za­
bawą U kładajm y limeryki!

Zeszłego roku puściłem po pi­
smach kilkanaście takich lim e­
ryków  i teraz  jestem  dumny: 
znalazłem naśladowców i konty­
nuatorów.

Sam zresztą jestem  kontynu­
atorem . Zaczęło się od tłuma^ 
czeń. W olne (bo dosłowne b a r­
dzo rzadko są możliwe) przekła­
dy z angielskiego. A nglja bo­
wiem jest ojczyzną lim eryków, 
choć istn ieją  i francuskie i nie­
mieckie, ba, naw et pisane po ła­
cinie...

L im eryki zaczęły się w... Li- 
mericku. To taka  angielska mie­
ścina. Przed stu  la ty  w  tejże mie 
ścinie znalazło się grono nudzą­
cych się młodzieńców, którzy 
wpadli na wesoły pomysł.

— Będziemy rymować! — po 
stanow ili młodzi ludzie, którzy 
nigdy przedtem  ani potem  nie 
mieli do czynienia z poezją, a 
!̂ dńak przeszli do bistorji lite-. 
r;uury. Przynajm niej angiel­
skiej.

Gdy go spvtano, czy zawsze mieć 
[zwykł trzy, 

Odparł: — Tak, jedna łatwo się 
[sprzykrzy, 

Bigamja zaś — to wielka zbrodnia l

Uwaga dla nieoswojonego (z 
lim erykam i) czytelnika! Natknie 
się on nieraz na rym y w rodzaju: 
„zwykł trzy “ i „sprzykrzy". Aby 
w czytaniu rym  taki wypadł 
płynnie, nie należy wymawiać 
osobno „zwykł" i osobno „trzy", 
lecz powiedzieć to jednym  tchem  
,,zw ykł-trzy“. Wówczas się to 
ładnie ze „sprzykszy" zrym uje.

Ale w racajm y do naszych 
młodych ludzi z miasteczka Li- 
m erick. W ierszykami, k tóre mo­
żna śmiało nazwać pewną od­
m ianę naszej stare] znajomej poi 
skiej fraszki, zaczęło się bawić 
całe miasto. Zabawa, dostępna 
dla każdego, nie będąca a trybu­
tem  zawodowych literatów ,
zwolna poczęła przenikać i do 
innycft rmast angielskich. Nasta­
ła w Anglji moda, k tó ra  prze­
trw ała  m ahjong i yo-yo. Od kil­
kudziesięciu chyba la t nie ma w 
ku ltu ra lnej Anglji człowieka,
k tóryby kiedyś w  życiu nie u 
siadł z k a rtą  papieru nad swoim 

N ajsprytniejszy ustalił jed -, w łasnym  lim erykiem , 
flakową dla wszystkich formę, w

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły , i feljetony, które wczoraj 
ukazały sle w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
Ładne komentarze. Ale to nie znaczy, aoySmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któreml się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeml poglą­
dami sporne, JeJli będziemy uważać, że z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy felieton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

którą każdy m usiał w tłoczvć 
swe rym y. W iersz ma się skła­
dać z pięciu linijek. Pierw sza li­
n ijka ma się rymować z drugą i 
piątą, trzecia zaś z czwartą.

• Poza tern jeszcze jeden w aru­
nek. Każdy wierszyk traktow ać 
ma o newnej osobie, pochodzącej 
z dowolnie w ybranego miasta. 
Przyczem  nazwa m iasta znajdo­
wać się musi na  końcu pierwszej 
lin ijk i tak , aby ostatnie słowa li­
n ijk i drugiej i  p iątej się z nią ry ­
mowały. Tak więc (na przykład) 
powinien się zaczynać lim eryk:

Był pew ien filan trop  z B ir­
mingham...

a lb o :

Była raz  sobie 
M anchester ..

staruszka z

N aturaln ie w  polskim  lim e­
ryku  trudnoby  szuKać rymów 
do m iast angielskich. My może­
m y zaczynać na  przykład tak:

Był pew ien dentysta z Ł o w ­
cza...

Zresztą możemy wogóle uchy 
lić się od obowiązku w ym ienia­
nia nazw m iast, gdyż i w  Anglji 
z biegiem la t poczęły powstawać 
lim eryki W yłamujące się z pod 
tej zasady i  już w  pierwszej 
linijce zm ierzające do sedna 
sprawy.

A sedno leży w tern, aby li­
m eryk m iał jak najm niej t. zw. 
„zdrowego sensu" i śmieszył nas 
bądź absurdalną treścią, bądź 
sprytnem  zestawieniem  dziwa­
cznych, rzadkich i niespodzia­
nych rymów.

Z angielskiego przetłum aczal 
ne są  natu ra ln ie  ty lko te  lim e­
ryki, w  których najw ażniejszą 
rolę odgryw a zabawna treść. Oto 
przykład angielskiego lim eryku 
w tłum aczeniu wyżej podpisa­
nego:

Pewien poczmistrz przybył do Kodnia, 
Pojgl trzy żony v  ciągu tygodnia.

Literacką zabawą zarazili się 
od profanów  zawodowi literaci. 
W antologjach lim eryków  an­
gielskich nie b rak  nazwisk naj­
popularniejszych pisarzy. Pisali 
lim eryki i Joseph Conrad j Juhn 
G olsworihy i G. B. S., i G. K. C., 
i H. G Wells, i bodaj wszyscy in 
n i wielcy. W ielcy — nie tylko 
pisarze. Politycy jak Gladstone 
czy Joe Cham berlain, filozofo­
wie jak  B. Russel i t d. i t. d.

Jednak najlepsze, najpopular­
niejsze lim eryki nie wychodziK 
z pod pióra znakomitości. Pow sta 
w ały niewiadomo skąd, aż lata­
mi niepisane znajdyw ały światło 
druku w antologjach z podpisami 
„autor nieznany".

Tak było przez lat sto i tak  
jest do tej pory M »da trw a. Nie 
ty lko w  Anglji, ale i S tanach 
Zjednoczonych i  tam  wszędzie, 
gdzie żyje język angielski, P rasa 
codzienna i tygodniowa podtrzy­
m uje stale kw 1 tnące życie lime­
ryku. Raz po raz natkną^ się  mo­
żna w  każdem  anglosasklem pi­
śmie na  konkurs „limeryKowy". 
Różne byw ają  konkursy. Ńa za­
dany lub dowolny tem at. I jak 
zawsze, zwyciężają nieznani a- 
m atorzy. W ielka musi być duma 
takiego lau reata  konkursu, kie­
dy m u ludzie recy tu ją  jego lime­
ryk, jako ostatni doskonały ka­
wał.

L im eryk ma również wielkie 
znaczenie jako popularny śro­
dek reklam y. Nie m a szanującej 
się firm y, k tó raby  nie posiadała 
„swego" lim eryku reklam ujące­
go jej w yroby w ogłoszeniach, 
czy na plakatach.

Dlaczegóż więc m y m am y so­
bie odmówić przyjem ności ukła­
dania lim eryków? Co za dosko­
nała form a d la si tyry poutycz- 
nej! A jeszcze lepsza dla tej dzie­
dziny hum oru, k tó ra  w Polsce 
tylko w wąskiem  gronie am ato­
rów cieszy się popularnością. D la1 
t. zw. „pure -  nonsensu", czy' 
absurdalnej bzdury, k tó ra  teną 
jest śmieszniejsza, im bardziej

bezsensowna.
Oto przykład polskiego lime­

ryku, pisanego piórem jednego 
z najznakom itszych naszych po­
etów:

Raz pewien ichtłozaur
Był na wystawie „Des Beaux Arts",
Gdy spojrzał na dzieła,
Ochota go wzięła
By pożreć je wszystkie. I pożarł.

Dla „nieprzyzwyczajonych" 
niezbędny jest kom entarz:

Je st to  oczywista bezlitosna 
saty ra  na młode ichtiozaury (u- 
częszczające na wystawy sztuki - 
(Nawiasem mówiąc, w  danym 
w ypadku francuską nazwę „Des 
Beaux A rts" należy wymawiać 
„debozar", z akcentem  na „bn“, 
aby słowo to choć mniej więcej 
rymowało się z pozostałemi). Po­
eta kpi z tych barbarzyńskich 
stworzeń, k tóre zamiast zachwy 
cać się dziełami sztuki, poprostu 
je konsum ują.

Ten artyku ł ułatw i wam mo­
że właściwe podejście do utw o­
rów, k tóre przyznaję, na pierw 
szy rzu t oka w yglądają na bred­
nie pisane przez w arjata. Ale, 
czyż człowiek bawiący się ,,yo - 
yem “ nie wyglądał na w arjata? 
A jednak wszyscy niem al prze 
szliśmy przez tę  epidemję.

Proponuję nową epidemję. U- 
kładajm y limeryki! Narazie po 
cichu, dla siebie, na zapas. Bo 
może przyjdzie czas, kiedy także 
redakcja „K roniki" oceni donio­
słość tej zabawy i ogłosi kon­
kurs na najśm ieszniejszy lime­
ryk...

Zapraszam  się na członka 
jury...

NOWE LIMERYKI

1.

T W fl

BYŁ PEWIEN POETA...

Byt pewien poeta z miasteczka 
[Zakroczym, 

Co chciał pisać wiersze, lecz wciąż 
[nie miał o czem.

Aż cierpiąc za ten grzech 
Zamieszkał na Węgrzech.
Tam wreszcie napisał zły w^rsz 

[o Rakoczym.-.

2.

PYTAŁ SIĘ PEWIEN....

Pytał się pewien karaim z Puław 
Jaka różnica jest między „u“ a „w"? 
Ktoś wysnuł mu wniosek,
Ze kwestję tych zgłosek 
Wyjaśnić mu może tylko aiaw!

RAZ PEWIEN STATECZNY..,

Raz pewien stateczny piwosz ze 
[Spindaa 

Żone do picia trujący płyn dat.. 
Pytacie się mię,
Czy dostał pretnję?—
Niedoczekanie wasze! Bo dyndał...

4.

KOGO W HISTORJL.

— Kogo w historjj kronikach zwą: 
[„żak"?

Wkopać s'erżanta chciał poacho- 
rążak .

Lecz dzielny wiarus 
Wziął „mały Larousse"
I odparł: — Mam cię! To Rousseau 

[Jean Jacąues!

5.

KOMUNIKAT K. A. P-.

Von Cramm, uczestnik Davis Cup 
Raz wpadł w więzieniu w gniew 

[i z kapłana drw*ł za to, 
Że ten rzekł jak Kato:
„Ars longa, vita brevis“. (K.A.P.).

8.

RAZ PRZYGLĄDAJĄC-

Raz przyglądając się grze o Davis
[Cup,

Źle anglikański poczuł sfę biskup. 
Więc przerażony 
Rzecze do żony:
— Zaraz im czopki firmy Spiess

[kup!

Czy to trupa sekretarza Trockiego
wyłowiono z Marny?

D ram atyczne sceny rozgryw ały się na cm entarzu w  M eulan. 
Złożono tam  zwłoki wyłowione z rzeki. Zwłoki bez głowy, już w  
stanie rozkładu.

Policja francuska przypuszczała że mogą to być albo zwłoki 
ekssekretarza Trockiego Rudolfa K lem enta zaginionego bez wieści 
w  dniu 13 lipca, albo ciało zaginionego 1 sierpnia robotnika P io tra  
Madica.

Rzecz dziwna, przyjaciele sekretarza Trockiego tw ierdzą, że 
pum a ją  w  zwłokach ciało K lem enta, zaś siostra Madica przysięga, 
że to je j b ra t.

— Rudolf K lem ent był moim najbliższym  przyjaciel sm — 
mówi wezwany p. David — nie mogę się mylić. Widzę w yraźnie, że 
to on. Poznaję jego ręce: m iał oryginalne dłonie, raczej kobiece,niż 
m ęskie o krótkich i w ąskich palcach. Miał plecy pochylone w  spe­
cjalny sposób. Te wszystkie cechy posiadają odnalezione zwłoki.

W szystko byłoby więc w  porządku gdyby nie to, że młoda 
kohieta nazwiskiem  Lacroix, siostra zaginionego Madica, tw ierdzi 
z całą pewnością, że poznaje w  zwłokach brata.

— Mój b ra t m iał od urodzenia na ciele b runatną  plam ę spo­
rych rozmiarów, zwłoki m ają w  tern samem m iejscu sporą bliznę. 
Sądzę w ę c , że zbrodniarz m usiał usunąć plam ę, by utrudnić pozna 
nie ciała.

Zagadka pozostała nierozwiązana.

Już 55 proc. złota
skupiły u siebie Stany Zjednoczone

N. JORK. Zapasy złota am erykańskiego skarbu osiągnęły 27 
sierpnia br. rekordow ą sum ę 13,032 m iljonów dolarów, czyli około 
55 proc. zapasów złota całego świata.

W przeciągu ostatnich tygodni w  związku z niepewn sytu 
acją w  Europie, do Stanów  Zjednocznych napływ ało obce złoto wi ir 
tości 25 m iljonów dolarów tygodniowo. Nie są to jednak  cyfry  naj 
wyższe. W czasie bowiem okresu najwyższego napływ u złota z Eu­
ropy do S tanów  Zjednoczonych, n a  wiosnę roku 1937, napływ ało 
do Am eryki tygodniowo złota za 60 m iljonów dolarów.

straszna katastrofa na przejeździ?
Powracająca z pogrzebu rodzina zginęła w wypadku

RYGA. Pat. W pobliżu Rygi w ydarzyła się straszna w  sku 
tkach katastro fa  kolejowo - samochodowa.

Na przejeździe przez tory,pod pociąg wpadło auto osobowe 
wiozące pow racającą po pogrzebie z cm entarza żydowskiego rodzi 
nę zmarłego przemysłowca.

Zderzenie było tak silne, że parowóz i pierwszy wagon po­
ciągu wyskoczyły z szyn i wykoleiły się.

Zginęło 6 osób, a wśród nich wdowa i córka zmarłego prze 
mysłowca, m aszynista i palacz lokomotywy oraz 2 pasażerów pocią 
gu. Pozatem  15 osób odniosło rany.

Wykopaliska sprzed 4000 lat
GRUDZIĄDZ. Kustosz m uzeum  miejskiego w G ru i^ ą d z u  

ks. dr. Łęga w yjechał w  tych ćm ach do wsi M alankowo w powiecie 
chełm ińskim  gdzie, przy pogłębianiu staw u, znaleziono 8 naazyń ka 

j m iennych, puharów  lejkowych, pochodzących z czasów , przedhisto- 
i rycznych. Ks. dr. Łęga stw ierdził, że w ykopaliska pochodzą z koń 
. ca epoki kam iennej, czyli około 2.000 la t przed Chrystusem.

Na zt. H P 3 4Ł4 * g r BSSil

ladę, nazwisko i l i r u  wpłacającej:

Nr. rozracnan, f.

O f

złote sławami.

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

O ik lo r u i

Administracja Wydawnictwa

„SŁOWO**
Wilno, Zamkowa 2.

P o cz t* « W łtno  1

Nr. rozrachunku: T

O
Nr. w płaty.

<r®łpł»

DOW ÓD NADESŁANIA 
PaZEKAZU r o z * a c h u n k o w b g o

Na zl. g r-

A ta ła fo trac ja  Wydawaictwa
„ S Ł O W O "

W o o . Z— w o n  i «.

Nr. rosracl > 6.

O
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P O K O J E
czyste, wygodne, ciche ; tanie z wodą 
bież. i telefonami blisko Dworca Głów­

nego w Warszawie

w HOTELU ROYAL
UL CHMIELNA Nr. 3L

jwfr 4» tłHgHgHgHfr freS-g »><■ »*>
GIEŁDA WARSZAWSKA 

STRONIE OSTATNIEJ.
»S.T“  '  ‘ '  M M B L j “ u  l

NA

Programy radiowe
WILNO

SOBOTA, dnia 3 września x938 rctui
6,42 Pieśń poranna; 6.45 — 7,15 — 

(Patrz progT. wairsz.); 8.00 Muzyka 
wakacyjna; 855 Progr. na dzisiaj; —
9.00 — 12.03 (Patrz progr. war.;) —
13.00 Mata skrzyneczka prow. Ciocia 
Haia; 13.15 Koncert orldesty; 14,00 — 
Muz. popularna; 14.15 —  16,45 (Patrz 
progr. warsz.); 1,700 l' ,aooenstwo z.O- 
stred Bramy; 17.50 Wileńskie wiad. 
sport; 1755 Progr. na niedzielę; 18,00 
— 18,10 (Patrz progr. w ara.); 18,45 
„Szkolne czasy Jana Dęoaroga" — Wł,

Echa gospodarcze
Sensacyjne ukrycie 20 proc. produkcji

(Na marginesie dyskusji „wskaźnikowej")

Syrokomli; 19,00 — 20.50 (Patrz próg.

Ŵ m 2! 'S r? n rn lkr1 £ * £  zmienili w niCzem wartości naszej—- Z3TO (Patrz progr w irsz.) 23.05 j. . . . .  J

Gdy niedawno w notatce gos­
podarczej błąd druk. zmienił ml 
wskaźnik 100 na 100 tysięcy, a 85 
na 85 tysięcy, w pierwszej ohwili 
zawrzałem gniewem i zabrałem się 
do pisania sprostowania. Po chwi­
li jednak przyszedłem do przeko­
nania, że gniew był niesłuszny, a 
błąd nieistotny. Bo i czem jest 
wskaźnik? Niczem innem, jak wy­
rażeniem produkcji, zatrudnienia i 
t. p. w  procentach produkcji czy 
zatrudnienia jakiegoś roku. Ogól­
nie przyjęty jest w Polsce wskaź­
nik przy którym za 100 bierzemy 
sytuację w roku 1928. Np. wskaź­
nik nałaaunkow kolejowych w yro 
si w  maju 1938 roku 94, to zna­
czy, że naładowano 94 procent 
przeciętnej miesięcznej z roku 
1928. Wskaźniki nie dają żadnych 
danych absolutnych. Dają tylko 
cyfry porównawcze. A ponieważ 
100 tysięcy tak się ma do 85 ty­
sięcy dokładnie jak 100 do 85, 
przeto ani zecer ani -korektor nie

Zakończenie progr
BARANOWICZE

SOBOTA, dnia 3 września 1538 roku 
5,45 Peśń poranna; 5,48 „Na swoj­

ska nutę" (płyty); 6,10 Wiadom. z na­
szych stroni; 6,20 — 6.45 Muzyka z pryt 
(Warszawa); 17,00 — 18,00 Transmi­
sja z Warszawy; 18,10 Śpiewa chór 
Dana; 18,20 — 18,30 „Młodzież nowo­
gródzka reattmje hasła Mickiewicza''— 
pog. wygi. K. Letowi.

WARSZAWA
SOBOTA, dnia 3 wrześnfa 1938 roku 
6,15 Pleśń; „Kiedy ranne wstają zo­

rze” 6,20 Muzyka z płyt; 6,45 Gimna- 
tryka;; 7,00 Dziennik poranny; 7,15 — 

Koncert por.; 8,00 — 11,57 Przerwa; 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 
12,03— Audycja południowa; 13,00 — 
15,15 Przerwa 15.15 Teatr Wyobraźni 
(Ha dzieci; słuch, p.t „Skrzydlaty chło­
piec” 15,45 Wiadom. gospo 5drcze; 16,00 
ry fortepianowe; 18,45 „Nowości łite- 
„Dlaczego się księżyc uśmiecha' 
djorewja; 16,45 „Wywczasy letnie da­
wniej a dziś— feljeton; 17,00 Muz. ta- 
neczni; 18,00 Nasz program; 13,10 Kon 
cert solistów; 18.45 Szkolne czasy Jana 
DębtrCrfla*‘ —Wł. Syrokomli; 19,00 Due 
h polek e* 19,20 Pog aktualna; 19.30 
Film i rewja —t transm. z Wystawy Ra 
djowej z Warszawy; 20.00 Audycja dla 
Poi Jeów zą fTo ller 20,45 Dziennik wie 
<3"łiiy; 20,55 Pogadanka aktuał.; —
21.00 Aud. dla wsi; 21,10 Muz. lekka; 
21 „50 Wiadom. aport.; 22,00 Godzina 
tirespodz^sek, 23,00 Ostatnie wiadom 
dziennika wieczornego i komunikat me- 
teorelogczr. * 23,05 Muz. taneczna;

WARSZAWA
NIEDZIELA dnia 4 września 1938 roku.

7J5 Pieśń: Już od rana rozśpiewa­
na; 7^20 Koncert poranny; 8,00 Dzien­
nik potanny; 8,15 Audycja dla wsi; — 
9,15 Transmisja nabożeństwa z Kraka 
wa z kość. ss. Norbertanek; 10,30 Muzy 
ka; z płyt; 11,30— Wręczenie nagród 
zwytięscom w zawodach łuótkofałowej 
Tratom, z Wystawy Radjowej w War­
szawie; 13,00 Przemow.jnre min. WR 
i OP do rodziców z Okazji rozpoczęcia 
roku szkolnego: 13,15 Muz. obiadowa;
16.00 Audycja dla wsi; 16,30 Teatr Wy 
Obr aż ni: „Dramat o Królowej Jadwidze 
— f r  Teodc ra Csokora; 17,00 Recital

j tabelki.
Wskaźniki robią w  tej chwili 

sporo hałasu w polskim świecie 
ekonomicznym. Oto Państwowy 
Instytut Badani^Konjunktur przez 
szereg lat podawał nam pewien 
wskaźnik produkcji przemysłowej, 
według którego, wziąwszy za pod 
stawę czyli za 100 prod. przemy­
słową w roku 1928, mieliśmy naj­
niższy wskaźnik w  roku 1932, mia 
nowicie 53,7, a obecnie, jeszcze w 
czerwcu, mieliśmy 91,4. W tym 
stanie rzeczy nagłe dowiedzieliś­
my się, że od tylu lat stosowany 
wskaźnik był nic nie wart, że je­
śli produkcję przem. z roku 1928 
oznaczamy przez sto, to minimum 
było 63,7, a teraz, t. j. w czerwcu 
1938 roku mieliśmy ni mniej ni 
więcej, jak tylko 120,5. — Zwyż­
ka ta została osiągnięta przypad 
kiem, — jak twierdzi „Polska Go­
spodarcza” w n-rze z 27 sierpnia

darczej” nie trafia do przekonania 
W tablicach statystycznych widzi­
my, że zbyt produkcji przem. w 
kraju wynosił np. w r. 1936 tylko 
78,8 procent zbytu z roku 1928. 
Eksport spadł jak wiadomo jesz­
cze grubo niżej. Tymczasem no­
wy wskaźnik wskazuje, że w r. 
1936 produkcja wynos.ła aż 94,3 
procent prod. z 1928 roku. Gdzież 
w*ęc zginęło 20 proc. produkcji, 
skoro ani nie została zbyta, ani 
wywieziona zagranicę? Możeby 
zwrócić uwagę p. Prem. Składkow 
skiego na niecne machinacje prze­
mysłowców, którzy ukryli (może 
w celu spekulacji)* tyle towarowi 
Ale żarty na bok Dysproporcja 
między wskaźnikiem produkcji a 
konsumeji przemysłowej nie po­
winna być tak duża, gdyż to pod­
rywa tylko zaufanie opinji do da­
nych urzędowych.

Naszem zdaniem zamiast dys­
kusji o tern jaki wskaźnik jest słu- 
szn :jszy, „Polska Gospodarcza” 
winna dać poprostu dane porów­
nawcze ze sposobu obliczania 
wskaźnika prod. przem. zagranicą. 
Nie bądźmy już koniecznie mą­
drzejsi od Anglików, czy Szwe­
dów, którzy potrafili o tyle inte­
ligentniej zwalczać kryzys i choć 
stali na wyższym poziomie boga­
ctwa, jednak jeszcze go powięk­
szyli, podczas gdy myśmy się co­
fali nawet tam gdzie zdawać by 
się mogło, że miejsca na cofanie 
niema. Bylebyśmy nie byli konie­
cznie głupsi, to już możemy sobie 
darować próby zakasowania in­
nych w inwencji „wskaźnikowej”.

Czytelnicy „Słowa” będą otrzy 
mywać odtąd dane, które nie bę­
dąc ściśle wskaźnikiem, pozwolą 
się jednak zorjentować zupełnie 
ściśle w sytuacji gospodarczej każ 
dego miesiąca. Dane te są także 
publikowane w „Mies. t ablicach 
Statystycznych”, które nam dostar

W terenie i na torach

br. w artykule wstępnym poświę- cza |_ns. -l -  ®ac*- ^  ^  Gospodar-
conym temu zagadnieniu, dzięki 
zmianie danych o zatrudnieniu na 
dane o produkcji, a także dz!ęki 
wyłączeniu ze wskaźnika przemy­
słu budowlanego, i włączenia na 
to miejsce innych, Bardziej rozwi­
niętych działów produkcji ,

Rozumowanie „Polski Gospó-

cziych. Będą to wskaźniki załado- 
waia, zbyt -węgla dla przemysłu 
liczba zatrudnianych, oraz cyfry 
dotyczące importu i ekspartu.

* „Wskaźniki” piodukcji pozo­
stawimy Jo rozważania ich opty­
mistycznym wynalazcom.

(ab).

Notatki radiowe
PRZEDŁUŻONO TERMIN LETNIEJ 

AKCJI PREMJOWEJ 
do dnia 1 października 

Jak się dowiadujemy termin zam­
knięcia Letniej Akcji Premjowej zo­
stał przesunięty s dnia 1 września na 
dzień 1 października b. r.

Wielu radjosłuchaczy w czasie mie 
sięcy letnich przebywało na urlopach 

nie wszyscy mogli wysłuchać audy­
cji Letniej Akcji Premjowej, aby się 
zapoznać bliżej z sygnałami rozgłoś­
ni. To też na żądanie radiosłuchaczy 
w ciągu września nadawane będą au­
dycje związane z Akcją Letnią i wszy 
scy ci, którzy do te,; pory nie nades-

na Mewesynie ; 17,30 Tygodnik dźwię odpowiedzi do Polskiego Radja 
lew y; 18,00 Podwieczorek przy n u -; mogą to jeszcze uczynić do dnia 1 paź 
krofonie; Transm. z Wystawy Rad]owej j ZlCrn^ a  '
w Warszawie; — w przerwie ok. 18,55 
Chwi'a Biura Ćtudjów 20.00 P ogram 
na jutro; 2005 Gra Ignacy P. ćerew- 
ski (płyty); 20,40 Przegląd polrtyczti"' 
20,50 Dziennik we.czorny; 20,57 —
Przerwa; 21,00 Transm. z Paryża z 
zawodow lekkoatletycznych środkowej 
Europy; 21,20 „W gabinecie p. dokto­
ra" — audycja; 22,00 Wiadom. sport, 
ze wszystkich Rozgł. P.R.; 22,10 Repor 
tai  operowy— flustr. muz. z płyt; — 
23 10 Ostatnie wiadom. dziennika wie­
czornego, komunikat meteorologiczny; 
23,15 Muz. taneczna;

Najbliższa audycja zorganizowana 
została na dzień 5 września godz. 19.
POLSKIE RAD JO TPANSi IITUJE 
Z PARYŻA ZAWODY LEKKOATLE 

TYCZNE O MIT :f ZO STWO 
EUROPY 

Dnia. 3, 4 i 5 września odbędą się 
w Paryżu międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne o mistrzostwo Euro­
py. Wśród wielu . najsilniejszych ha 
tym terenie państw nie zabraknie i 
Polski; 9 na,Tepszych zawodników rze hawajskiej.

polskich z Nojim, Staniszewskim i 
Sznajderom na czele wyjeżdża do Pa­
ryża. Mistrzostwa te będą jakby ge­
neralnym egzaminem dla polskiej lek­
koatletyki, dla której tegoroczny se­
zon był specjalnie pomyślny. Polskie 
Rad jo doceniając znaczenie atrakcyj­
ne tej imprezy dla polskich słuchaczy 
nadawać będzie transmisję z Paryża 
przez wszystkie 3 dni: dnia 3 bm. o 
godz. 21.40, dnia 4 bm. o godz. 21.00 
i dnia 5 bm. o godz. 21.50. Przy mi­
krofonie sprawozdawczym Wojciech 
T rojanowski.

FILM I  REWJA — KONCERTY 
z D. W. R.

Dla radjosłuchaczy
Dziś 3 września rozgłośnie radjowe 

transmitują z D. W. R. dwa koncer­
ty dla rodjosłuchaczy: o godz. 17-ej 
muzykę taneczną w wykonaniu zespo­
łu Miszułowicza i Butkiewicza oraz 
o godz. 19.30 koncert rozrywkowy pt. 
„Film i rewja* *. W  koncercie tym we­
źmie udział Mała Orkiestra Polskiego 
Radja, Tadeusz Olsza, Zdzisław Kar­
czewski i Jan Ławrusie^.icz. Program 
wypełnią wesołe piosenki, humor i dow 
cip monologów oraz melodje na gita-

Śmigły na meczu
z Warszawianką

W nadchodzącą niedzielę wileńska drużyna piłkarska 
„Śmigły” rozegra na swoim terenie mecz ligowy z Warsza­
wianką, występując w następującym składzie:

Czarski, Paszkiewicz, Zawieja, Puzyna, Bukowski, 
Grządziel, Hajdul, Tatuś, Ballosek, Pawłowski i Marzec.

Mecze ligowe
w nadchodzącą niedziefą

W nadchodzącą niedzielę rozegrane zostaną następujące m e­
cze piłkarskie o m istrzostwo Ligi państw owe;: 

w  W arszawie Polonia — Łódzki K. S., 
w  K rakow ie Cracovia —  AKS., 
w  Poznaniu W arta — Pogoń, 
w  W ielkich H ajdukach Ruch — Wisła, 
w  W ilnie Śmigły — W arszawianka.
Początek meczów o godz. 16,30.

Diii mecz Ognisko-Makzbi
Wobec odwołania meczu piłkarskiego K. P. W. Śląsk — 

K.. P. W. Wilno, dziś, w  sobotę, dnia 3 b. m. na boisku M akabi 
przy  ul. W iwulskiego odbędzie się tow arzyskie spotkanie p iłkar­
skie K P. W. ognisko — Makabi. Początek o godz. 16-tej.

O godz. 14,30 przedmecz juniorów  Ognisko — Makabi.

tL.Mlej tenisowy
o mistrzostwa Wilra

Sekcja tenisowa K lubu Praw ników  w  W ilnie organizuje w  
dniach 16 — 17 w rześnia r. b. tu rn ie j tenisow y o m istrzostwo m. 
Wilna. W związku z przypadaj ącem w  tym  czasie otw arciem  Tar­
gów Północnych należy przypuszczać, że ułatw ienia przejazdow e 
zachęcą zawodników zamiejscowych do liczniejszego wzięcia u- 
działu w  tym  tu rn ieju .

Organizatorzy przew idują, że wzorem la t ubiegłych, n iew ąt­
pliw ie wezmą udział w  tu rn ie ju  przedstaw iciele klubów  najbliż­
szych nam  ośrodków, jak: Grodno Białystok i Brześć n /B ., a być 
może ty m  razem  zgłoszą swój udział i  dalsze ośrodki tenisowe, a 
przedev/szvstkiem  W arszawa.

V? ram ach  tego tu rn ie ju  zostaną rozegrane single pań i pa­
nów klasy  B w  konkurencji lokalnej. O napływ ających zgłosze­
niach b ęd ą  podaw ane dodatkow e kom unikaty.

Rywaje naszych wioślarzy
w Mediolanie

O WEJŚCIE DO LIGI

W nadchodzącą niedzielę ro­
zegrane zostaną dwa spotkańTa pił 
karskie o wejście do Ligi Państwo 
wej, a mianowicie:

w Łodzi —  Union -  Touring — 
Śląsk.

w Łucku —  Policyjny K. S. — 
Garbarnia.

MISTRZOSTWA
ŚWIATA

WIOŚLARSKIE 
W  R. 1939.

MEDJOLAN. W e środę odbył 
się w Medjolanie kongres Mię­
dzynarodowej Federacji Wioślar­
skiej Kongres uchwalił powierzyć 
organizację wioślarskich mistrzo­
stw Europy 1939. r. Czechosłowa­
cji.

POLSCY TENISIŚCI

WENECJA Włoskie Biuro In­
formacyjne (I nosi, że na jesieni 
br. rozegrany zostanie na Lido 
pod Wenecją międzynarodowy tur 
niej terisowy, w którym wziąć 
mają udział zawodnicy 12 państw 
m. in. Polski, Niemiec, Czechosło­
wacji, Anglji, Francji, i t. d.

FIŃSCY PIŁKARZE POKONALI 
DUŃCZYKÓW

HELSINGFORS PAT. W Hetsitigfor- 
sie rozegrany został rńędzy neństwo- 
wy mecz pliki nożnej Ftnkwtfe — 
Danja.

Zwyciężyła drużyna Finjandjj 2:1 
(1:0).

NOWY REKORD ŚWIAT A 
W CHODZIE

OSLO PAT. M5strzOstwo Norwtgjl 
w chodzie na 30 km. zdobył Edgar 
Bruun w czasie 2:27:55 godz. Wynik 
ten jest nowym rekordem śviat? któ­
ry dotychczas był w posadanhi Ło­
tysza Dahdnscl a — 2:37:37,6 gudz.

— - a«) - - ••**i mi ’ ' •

U nas i gdzieindziej
TALLIN, — We czwartek rano przy 

byli do Tallina motocykl ńtf po.scy, 
którzy wezmą udział w niedzielnych 
międzynarodowych zaiwodach moto­
cyklowych.

Jak podawaliśmy, w skład drużyny 
polskiej wchodzą: Midoch, Batheit, Ba 
ron i Dąbrowski.

Jak wiadomo, w  dniu 3 bm. 
rozpoczną się w Medjolanie wio­
ślarskie mistrzostwa Europy, w 
których udział wezmą wioślarze 
polscy w biegach —  jedynek i 
dwójek ze sternikiem.

W biegu jedynek rywalami Ve 
rey‘a będą: Francuz Banos, Włoch 
Steinleiter, Czech Yrba. Szwajcar

NOWY JORK. — W Nowym JoAu 
Banidi i Niemiec I odhyl się mecz boks -ski w 10 rundach 

| pomiędzy Włochem Veenturi a Amery­
kaninem Rohrtng.

Zwyciężył Yenfuri na punkty,

Ruffi, Węgier 
Hasenóhrl.

Nasza dwójka ze sternikiem, 
Kuryłowicz -  Manitius walczyć bę­
dą z następującymi przeciwnika -  
mi: Gustman —  Adamski (Niem­
cy). Bergamo — Santin (Włochy) 
a nadto osady: Szwajcar^, Belgji 
Holandji, Jugosławji i Danji.

N a j n o w s z e ]  k o n s t r u k c j i  
oszczędnościowa suoerheterodyna bateryjna

„N A PO L I” <-k.„Capello“
Cena ratalna w komplecie ZŁ 480.—

P R Z Y J M U J E  S I Ę  A P A R A T Y  S T A R E .

F-na M I C H A Ł  G I R D A
MICKIEWICZA 7, TEL. 16-28.

Losowanie 4 proc. prenrowej
Pożyczki Dolarowej

1 września, odbyło się losowanie 4 
proc. Prom]. Pożyczki Dolarowej, se­
rii HI, Wylosowanych zostało 100 pre-

Nr. Uaty rezeeebunk.

O

Nr. Rety rosracbonkowej-

ę n > M .

UWftOA: l » m p » » e w K  w Iw i i w h  M  '-W U 1  orf- 
pola irfk.zćlrk.ffił wedle trctei udników po- 
opiactc p n »  naklejaaie soacska pocctowero 

w w |««h..'t- spłaty tałyiawa).

> O H
*nS 1 2
i l  &
$ i  1
5 3 ^

? * iANs $  CD »
O r
i 08
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młj na ogólną sumę 75.000 dolarów, a 
.mianowicie:

40.000 doł. — Nr. 662526
84)00 doi. — Nr. 367400
3.000 doi. — Nr. Nr.: 53659 230123 

629736
1.000 do!. — Nr. Nr. 221190 252709 

345159 8773G0 137679.
500 doi. — Nr. Nr.: 350 178704

389214 809448 977552 1032156
1081606 1097686 1284237 1288987

100 doL — Nr. Nr. 20285 22241 
27719 37994 57849 80713 120445

147088 175807 
253426 284916 
362140 363300 
380(76 399241 
513442 535509 
634472 635187 
659640 700285 734846 
784050 793323 818108 
862380 862571 864618 
945848 969060 959076 

972072 980325
1023925 1027898

132278
232992
341531
375053
463009
574189
640591
738575
831LS9
900524
9611389
1001407
1037060
1116412
1290578
1419044

.43824 
238287 
360814 
379127 
469106 
600903 
641458 
767482 
861786 
926930 

965213 
1007555 
1042681 
1166854 
1330899 

1469417

205825
327569
369265
421578
574978
637170

BERLIN — Niemcy wysyłają 30 lek 
koatletów na mistrzostwa Europy w 
Paryżu.

jReprezwrtrcja lekkoatletyczna Szwe 
cji na te same zawoay również s dadać 
się będzie z dó osob

OSLO PAT. — Na zawodach lekko­
atletycznych w Oslo w biegu na 10 km. 
zwyciężył znany biegacz fiński reo Hof 
lo w czasie 31:03,5 min. przed Norwe­
giem I. arsenem — 31:56,6.

BERLIN. W dniu 7 września w Han 
nowerze odbyć s.ę mają długodystanso 
we zawody kolarskie na tor-t, Jaiko re­
wanż mistrzostw śwteita.

KOPENHAGA — W Odjnse znana 
pływaczka duńska Hveger zwyciężyła 
na dystansie 10j  m. dowolnym w cza­
sie 1:09,7 min. oraz na 100 m. gTzbie- 

* iowym — 1:22 min.

RZYM. — W dniu 11 września br. 
pod Medjolanem na nowowybudowa- 
nym obwodzie szosowym długości 

6.993 km. odbędą się zawody automo­
bilowe o wielką nagrodę Italji.

Zawdnicy będą musieli przebyć 60 
rund, łącznie dystans 419,5 km.

Startować będą m. in. — kierowca 
angielski Seaman, Niemcy Caracciola 
von Brauchitsch. Lang, czołowi kierów 
cy włoscy i t.d.

1053258
1199833
1355748

1447023.

HELfeJNGFORS. ~W dniu 1 wrzei- 
via uruchomiony zostani* w Heising- 
forsie wydział prasowy przy organiza­
cyjnym fińskim komitecie olimpijskim 
P o c z y n a ] o d  15 września rb. wspom 
niany wyżej wydział prasowy rozpo­
cznie wydawać biuletyn olimpijski, 

I frzeznaczony dla wszystkich państw 
1263092 * zainteresowanych igrzyskami olimpij-
1368300 4kiemi 1940 roku.

j OOO

PRZEZ OŚWIATĘ ŻOŁNIERZA 
DO POTĘGI PAŃSTWA.
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0 szersze przejście
u wylotu ul. Mirkiewiczsi

YTLNO.M im c.że u l M ickiewicza 
o trzy m a ła  nc wą jezdn ię  w y lo t na 
FI. K atedrf-/r.y w ybrukow ano  
po daw nem u „kociemu łbe.mi“ , 
k tó re  jednocześnie służą jako 
obr?m ow anie do w ąskiego chod­
niczka przerzuconego naprzec-w  
cuk iern i R u d n ‘ckiego.

D w upły tow y chodnik  ułożotr 
w  tak  ruch liw em  m iejscu  un ie­
m ożliw ia w p ro st no rm alną kom u 
n ikację  tak  że część przechod - 
niów  strącan a  je s t n a  jezdnię. 
C hodnik ten  należy niezw łocznie 
poszerzyć.

Ha ulicy Mickiewicza wy­
kopano stare stupy tele­

foniczne
WILNO. W czasie układania no - 

wej jezdni na ulicy Mickiewicza, ro 
botnicy natrafili koło kasyna na ja ­
kieś pale, osadzone głęboko w ziemię. 
Po zbadaniu okazało się, że sa to sta 
re dupy telefoniczne, Które zostały 
pod brukiem po spiłowaniu części 
nadziemnych.

Ztmowy rozkład lotów
NA LTNJI HELSINKI-WARSZAWA

WILNO. Z dniem 1 września r o. 
rozkład lotów na linji Helsinki — 
Warszawa ulegnie zmianie, a miano­
wicie:

7 00 odlot Helsinki przylot 18.50. 
7.80 przylot Tallin, odlot 18,20 
750 odlot Tallin, przylot 18.00 
9.00 przylot Ryga, odlot 16.50. 
9,20 odlot Riga, przylot 16.80
10.10 przylot Kowno, odlot 14.40 
9 25 odlot Kowno, przylot 14,25
9.50 przylot Wilno o 14,00
10.10 o Wilno p 13.40
11.50 p Warszawa o 12.00 
Autobus odjeżdżać będzie z  przed

Hotelu George‘a o godz. 9.30 na odlot 
do Warszawy, o godzinie 18.20 na od 
lot do Helsinek.

i— ts — BS —j

Program „Tygodnia Obrony 
Przeciwpożarowe]" 

w Wilnie
WILNO. Dr*a 3 września (sobota); 

godz. 18-ła — Capstrzyk- przemarsz 
Ochotniczych Straży Poi. m, Wina;

Obji 4 wrzeMua (niedziela); —go. 
4  i* W a — Uroc-yste nabożeństwo 
w Bazylie* Mertropoli takiej celebrowa­
no przez J- Ł  Ks. Biskupa K. Michal- 
Mowt a a;

Na plww Katedralnym — godz 18 
— LOPP Pokaz środków napadów lot- 
nfezych. bomby lotnicze, zapalające i 
gazowe; gaszenie.

3od-. 18.25 — Pokaz aparatów ga­
śniczych. Gaszenie poiaru i łatwopal­
nych materiałów gaś-.iicami różnych 
typów;

Godz. 18.50 — Straże roża-ne: po- 
Icaz pracy Straży podczas pożaru za­
mieszkałej kamienicy — gaszenie, rato 
wonie mieszkańców, pomoc sanitarna 
iŻći.staej służby pożarnej

W razie dłuższej niepogody — po­
taży bęaą odłożone na następną nie­
dzielę dnia 11 września 1U38 r. o tejże 
goduiie.

—  : —  a  —

Ostrzeżenie
WILNO. Stowarzyszenie kup- 

teów i przemysłowców chrześcijan 
prosi o ogłoszenie następującego 
kor unikatu;

Poniew aż doszło do wiadomo­
ści Stow arzyszenia, że ostatnio 
kupców wileńskich odw iedzają ja 
kieś osoby i powołując się na rze­
kome poparcie u Stowarzyszenia, 
upominają się o ogłoszenia dla p i­
sma „Kupiec i Rzemieślnik", Sto­
warzyszenie Kupców i Przemy­
słowców Chrześcijan m. W ilia  
niniejszem oświadcza, że nikomu 
upoważnienia do zbierania ogło­
szeń nie udzielało.

Wycieczka dla radiosłu­
chaczy

Ucztotniey niedzielnej wyeieczk, 
dla radiosłuchaczy spotykają się w 
niedzielę obok wieży kościoła św. Ja­
na. o godzinie 8.45. Wycieczka od jo­
dzie o godz. 9.30 statkiem do Werelr 
_“v7 t ;az(l w obie strony 50 gr. od oso- 
bv Bilety będą sprzedawane na pod- 

• —ie kwitów abonamentowych ra- 
djowych za miesiąc sierpień i wrze­
sień w kasie przystani Br. Janowi 
czów.

lak  s i l  Wilno rozrasta i u p i ę t a ?
Wrażenia z przejażdżki po miejscach prac inwestycyjnych

r E A T R 
«lZYCZe,v VI L U T N I A "

Występy Janiny Kulczyckiej 
Sooot? 3. IX. -  BAL w  SAWOY‘U 
Jiedz. 4. IX. pp. M1LOSĆ CYGAŃSKA 

wiecz. WIKTORJA 1 JEJ HUZAR 
Poriedz. 5 IX. Ks. CZARDASZA

Injr^.tyy/a Funduszu Pracy spra 
wiła, że mieliśmy sposobność 
naocznie poznać, jak W ilno się 
powiększa, rozrasta, upiększa i 
wogóle organizuje się przestrzen­
nie. W ycieczka dziennikarzy sto  
łecznycih i miejscowych w  towa­
rzystwie przedstawicieli władz 
rządowych i samorządowych, 
zwiedziła wszystkie ważniejsze 
inwestycje, przeprowadzane obe­
cnie w wielkiem W ilnie i mogła 
się naocznie przekonać zarówno o 
v:tlkim  rozmachu, jak i w  więk­

szości wypadków śpiesznem tem­
pie tych robót.

WZDŁUŻ BŁĘKITNEJ WILJI

Na pierwszy ogień udajem y się 
samochodami ulicą AntOkolską 
wzdłuż Wilji, aż do t. zw. „m03tu 
strategicznego", skąd doskonale 
widzimy, ile pracy dokonano nad 
regulacją brzegów rzeki. Prace te 
trw ają od roku 1932, po pam ięt­
nej katastrofalnej powodzi w roku 
1931. W  ostatniem pięcioleciu 
Fundusz Pracy wyasygnował na 
te roboty sumę 1,667.000 zł., za­
rząd miejski zaś wydal na koszta 
wywłaszczenia gruntów z temi 
poczynaniami związanych 215.000 
złotych. Uregulowano brzeg na 
długości 550U metrów, a wyty­
czono trasę brzegów na długość 
10 km.

Z mostu strategicznego przejeż­
dżamy na końcowy punkt prac. 
Stąd małe wózki na szynach prze 
wożą ziemię do budowy potężne­
go wału, który będzie pewnie kie­
dyś pięknym bulwarem. Idziemy 
wzdłuż rzeki spowrotem obser­
wując pracę poglębiarki, oraz o- 
czyszczame koryta rzeki, gdyż i 
ta p raca wiąże się z zagadnieniem 
uporządkowania i ujarzmienia Wi 
Iji.

—  Czy podobna powódź jak w 
roku 1931 mogłaby zagrozić mia­
stu? —  pytamy.

—  Przy dzisiejszym stanie za­
bezpieczenia brzegów nie mogło­
by już dojść do takiego wylewu 
w tych rozmiarach, chyba, że po­
ziom w ody byłby wyższy o  1 metr 
od ówczesnego. A taki napór wo­
dy jak  w ów cz&  zdarzył się raz 
jeden w ciągu dwustu lat. żebyś­
my więc obecnie przeżyli poraź 
drugi powódź w Wilnie, na to 
trzebaby już wielkiej katastrofy 
żywiołowej, niemal potopu...

Patrzym y na skromną, płytką 
rzekę, której dno niemal wszę­
dzie widać, gdyż poziom jej jest 
obecn e niebywale niski. Czyżby 
mogła kiedyś przekroczyć ten po­
tężny w al?

Trzeba mieć ogromną fantazję, 
any sobie taką możliwość wyo­
brazić.

NA ULICY MICKIEWICZA

W siadam y w somochody i uda­
jemy się na ulicę Mickiewjezą. 
Jeżeli opisywanie prac nad rze­
ką i ie] wyglądu Wilniarfitiofti jest 
niepotrzebne gdyż mało est chyba 
takich, którzyby tego na własne 
oczy nie oglądali, i niema chyba 
takiego W ilnianina, któryby nie 
widział prac na ubcy Mickiewi­
cza Dlatego też zamiast tego 
opisu, kilka cyfr.

Otóż program robót na tej uli­
cy przewiduje w roku bieżącym 
wykonanie ulepszonej nawierzch­
ni na całej długości ulicy, około 
1600 mtr. łącznie z mostem Zwie­
rzynieckim. Dotychczas wykonano 
z tego około 500 m. Bruk od pla­
cu Katedralnego do Sądów W ileń­
skich będzie posiadał kostkę ba­
zaltową. Na pozostałym odcinku 
zastosowana zostanie częściowo 
kostka nazaltowa, częściowo gra 
nitowa.

W ykonanie takiej pięknej na- 
wierzchni jest dość drogie, gdyż 
jeden metr kwadratowy kosztuje 
30 zł. Koszta te ponosi wyłącznie 
Zarżą J Miejski.

—  Słyszałem skargi — mówię 
do p. inżyniera, uprzejmie udzie­
lającego nam wyjaśnień, że p r ic a  
nł ulicy Mickiewicza prowadzona 
jest wprawdzie w bardzo szyb- 
kiem tempie w dzień, ale, że mo­
głaby być również wykonywana 
w nocy, a kilka zmian pracują­
cych przvśp;eszyłoby jej tempo...

—  Prctens-e takie nie są słusz­
ne —  odpow iada inżynier. —  U­

kładanie kostki w ym aga wielkiej 
prezycji i przy sztucznem oświe­
tleniu nie dałaby się przeprow a­
dzić. Przy układaniu obecni są  
fachowcy, którzy pracę kontrolu­
ją-

—  lak długo wytrzym a taki 
bruk?

—  Nawet przy uwzględnieniu 
zwiększania się ruchu po tej uli­
cy powierzchnia jej nie powinna 
ulec większym zmianom przezi ja­
kieś czterdzieści lat...

Cyfra pocieszająca!

CO SIĘ ROBI NA ULICY 
LEGJONÓW

Mniej już dostępna dla przecięt 
nego mieszkańca śródmieścia, 
oczywiście tylko ze względu na 
odległość, jest ulica Legjonów, a 
tam właśnie wykonywana jest je­
dna z najpoważniejszych inwesty- 
cyj drogowysh, nasza bram a wy­
padów? do W arszawy, na trakt 
M arszałka Piłsudskiego.

Ulica ta otrzymuje dwie jezd­
nie, każda z nich szerokości 6 
metrów. Obecnie znajduje się na 
niej bocznica kolejowa do skła­
dów, która będzie szła środkiem 
tego traktu, a o ile później zosta­
nie zniesiona, wolny pas zostanie 
zmieniony w kwietnik, względnie 
przejście dla pieszych. T or w ąs­

kotorowej kolejki, który tam  bie­
gnie, przeniesiony zostanie poza 
obręb ulicy.

Ulepszona nawierzchnia zosta­
nie tu ułożona w  roku bieżącym 
tylko na jednej jezdni, na długo­
ści około 1100 m. Reszta wykoń­
czona zostanie w  przyszłym roku.

W  całokształcie tych prac ure­
gulowana zostanie część ulicy Le­
gjonów od ulicy Spokój do g ra­
nic m iasta, na długości około 4500 
metrów. Całość robót wykonana 
jest w 50 proc.

Całość finansuje Fundusz P ra­
cy z sumą 500.000 zł. na rok 1938. 
Min. Kom dotowało tę inwesty­
cję 1500 tonami kostki.

Nie można tu nie wspomnieć o 
przepięknym wyglądzie pobliskiej 
ulicy Zakretowej, gdzie prace już 
dawno zakończono. Na przestrze­
ni conajmniej kilometra, wygląda 
ona obecnie jak kwietnia prome­
nada w uzdiowisku, z ciągnącemi 
się w dal różnobarwnemi klom­
bami.

T ak  przedstawiałyby się dwie 
najważniejsze inwestycje drogo­
we wewnątrz miasta. O pracy nad 
innemi ciekawemi, o sprawie bez­
robotnych i innych, z tern związa­
nych zagadnieniach, pomówimy 
■w numerze następnym.

WI. L.

Nieoczekiwana zw żka
podmiejskiej taryfy koiejowaj

WILNO. Z dniem  1 paździem i 
ka zostanie podwyższona cena 
biletów  miesięcznych na szła -  
kach kolejowych podmiejskich.

B ilet miesięczny do N. W ilej- 
k i będzie kosztował 9 zł. (dotych 
czas 5.40), szkolny —  4 zł. 60 
gr. (dotychczas 2,30). Ta sam a 
ta ry fa  będzie obowiązywała na 
szlaku W in o  —  Ponary.

Do Landw arow a —  17 zł. 30

groszy (dotychczas 10.80), szkol­
ny — 8 zł. 80 g r (dotychczas 
4,10). Do Rudziszek tary fa  zwyk 
ła pozostaje bez zm ian (25,20), na 
tom iast cena biletu  szkolnego 
została podwyższona z 9 zł. 90 
gr. na  12 z l  60 gr.

Do Czarnego Boru b ile t m ie ­
sięczny zwykły będzie koszto -  
w ał 12 zł. (dotychczas 7,20).

Ł a p .
Z W Ł O D K Ó W

Z O F J A  Ś W I Ę C I C K A
S O D A L I S K A  

opatrzona Sw. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach, 
zmarła dnia 31 sierpnia .938 r., przeżywszy lat 53.

Nabożeństwo żałobna odbędzie się w kaplicy w maj. Kluki w sobotę 
dnia 3 b. m. o godzinie U rano. po którym nastąpi złożenie zwłok 

w grobowcu rodzinnym.
O czem zawiadamia ją pogrążeni w głębokim smutku

Mąż, Córka, Synowie, Zięć I Wnuki.
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

H U H H IH H I

Anna Radwan-Przygodzka
b. słuchaczka Wydziału Sztuk Pięknych U. S. B.

l a t  2 8
po długich i ciężkich cierpieniach, opafzsna Sw. Sakramentami, 

zmarła dnia 1-go września 1938 r.
Eksportacia z domu żałoby przy ul. Ostrobramsk'ei 7, m. 14 do 
kościoła św. Teresy odbędzie się dnia 3-so września o godz. 11-ej; 
Po nabożeństwie źałobnem pogrzeb na cmentarzu Rossa.

Zrozpaczona
M A T K A .

Spór Magistratu z tturją Metropolitalna
o mury po-Dominikańskie

WILNO. Na dzień 6 w rześnia 
w  wydziale cywilnym  Sądu O- 
kręgpwego w  W ilnie wyznaczo­
ny został nowy term in w  ciąg­
nącym  się już od la t 10-ciu pro 
cesie pomiędzy K urją  M etropo­
litalną w ileńską a Zarządem  m. 
W ilna o praw o własności kom  - 
pleksu budynków  przy ul. Do­
m inikańskiej nr. 2.

Nieruchomość powyższa była 
ongiś własnością Zakonu Domi­
nikanów , uległa w  r. 1844 kon­
fiskacie i została ukazem  clars - 
kim  oddana do użytkow ania w 
roku 1845 Zarządow i m. W ilna. 
Od tego czasu poses ja  by ła  w  po 
siadaniu m iasta, k tó re  później 
na podstaw ie przedaw nienia ure 
gulowało n a  sw oją rzecz ty tu ł 
własności przez dokonanie t. zw. 
introm is ji  w  drodze sądowej.

Spraw a o m ury  po-Domini - 
kańskie jest w  toku od r. 1928,

term iny sądowe były wiele razy 
odraczane, ostatnio na mocy zna 
nej ustaw y specjalnej, zawie - 
szającej na rok wszystkie spra­
wy o zwrot nieruchomości po- 
klasztom ych.

Przed kilku miesiącami spra - 
w a znalazła się w  tern stadjum , 
iż Zarząd m iasta m iał spraw ę 
jjszcze raz rozpatrzeć na płasz - 
czyźnie zgody na dobrowolne 
oddanie nieruchomości. Magi - 
s tra t powziął uchwałę odrzuca­
jącą polubowne załatw ienie spra 
wy.

W dniu 6 bm. pełnomocnik 
K urji M etropolitalnej adwokat 
Zm itrowicz J . m a przedłożyć są 
dowi nowe dokum enty w  powyż 
szej sprawie.

Z ram ienia Zarządu m iasta 
prowadzą spraw ę adwokaci Ba­
giński, Popiel i W ęsławski.

Z życia katolickiego
ADORACJA NAJŚWIĘTSZEGO SA­
KRAMENTU W KOŚCIELE ŚW. 

KATARZYNY

W kościele św. Katarzyny w nie­
dzielę 4 września przypada całodzien­
na adoracja Najświętszego Sekramen- 
tu.

Prymr--’a uroczysta o godz. 6.30 
Di „ga Ml, z a św o go Jz 12.
Na zakończenie nieszpory o godz. 

17te j; w tym czasie ogólnego wszech 
światowego zamętu i niepokoju, niech 
niezabraknie tn wiernych czcicieli 
Chrystusa Eucharystycznego u stóp 
Jego w pokornej adoracji, aby Chry­
stus raczył panować wśród narodu z 
nami

19-LECIE ODZYSKANIA KLASZ­
TORU I  KOŚCIOŁA S.S. WIZYTEK

WILNO- W najbliższą niedzielę 4 
bież. mi es. w kościele Bióstr Wizytek 
h i Rossie bedzie uroczyście obchodzo 
na 19-ta rocznica rewindykacji ko­
ścioła i klasztoru sióstr Wizytek w 
Wiln b. Dla uczczenia w upomnianej ro 
czricy zostanie odprawiono nabożeń 
stwo z wystawieniem Przenajświęt­
szego Sakramentu, którego porządek 
jest następujący: suma o godz. 9 zra- 
na, nieszpory o godz. 5 po poi.

OBŁÓCZYNY NOWYCH SIÓSTR 
ZAKONNYCH

W niedzielę 4 bież. mieś. w koście 
le sióstr Wizytek o godz. 8 zrana od­
będą się obłóczyny dwóch nowych 
sióstr Wizytek, (r)

ARCYPASTERZ 
W TABORYSZKACH I  ONŻADOW1E

Wczoraj . E. ks. Arcybiskup Metro 
polita Romuald Jałbrzykowski dokonał 
w towarzystwie ks. dyr. Swirkowski* 
go i ks. dyr. Mościckiego wizytacji 
pasterskiej w parafjach: Taboryszki
i Onżadowo. (r)

Włamanie do kaplicy
NIEŚWIEŻ. Przed paru dniami do* 

kolano włamania w nocy do kaplicy 
rzymsko . katolickiej w osadzie Dęb- 
niaki, gm. zaostrowieckiej. Zlodz-cj wy­
ważył okno, dostał się dc wnętrza kap­
licy, gdz?e rozbił żelazną skarbonkę, 
znajdującą się obol, ołtarza, zabrał jej 
zawartość i zbiegi. Zaalarmowane wkró 
tce władze policyjne ujęły po upływie 
kilku godzin złodzieja, .dó^ym okazał 
się Jan Romańczuk. Zrabowane pienią­
dze odberano w całości.

Zajście z kolporterami, 
ulotek Z. M. P.

«
LIDA. W dnia 81 ub. mies.  ̂wie­

czorem w pobliżu dworca w Lidzie, 
zostały pobito “dwie panie, które od­
mówiły przyjęcia ulotek Z.MJP. Spraw 
cy wybryku na widok kilku przecho­
dniów uciekli do lokalu Ozonu, lecz 
został2 następnie rozpoznani i  oddani 
w ręce policji.

W f p a t ik i  
w cićtgu

Echa głośnego zabójstwa w Szumsl u
Gerszon Rethes skazany na 3 lata więzienia

WILNO. Mała m ieścina w  po 
wiecie wileńsko - trockim, 
Szumsk, stała się na  wiosnę br. 
głośną spowodu ekscesów antyse 
młckich w ynikłych na tle  zabój 
stw a chrześcijanina. Na krótko 
przed ekscesami w  Szum sku v.'a 
ściciel p iw iarni Reches, zranił 
śm iertelnie eksgajowego Lebla, 
chrześcijanina. Zabójstwo to wy 
wołało w zburzenie wśród m iej - 
scowej ludności i przyczyniło 
się dó wzmożenia się nastrojów  
antysem ickich, co w  następ st - 
w ie doprowadziło do ekscesów.

Spraw ca zabójstwa odp® 
w ładający z węzienia Gerszon 
Reches, lat 36, stanął wczoraj 
przed Sądem Okręgowym w 
Wilnie, oskarżony o to ,że dnia 
19 kw ietnia br. działając pe ł 
wpływem  silnego wzruszenia, w 
zamiarze pozbawienia życia Ed­
w arda Lebla, zadał m u szereg 
ciosów nożem w  plecy i ugodził 
w  skroń. Lebel zm arł w  trzy  dni 
później w  szpitalu św. Jakóba j 
w  W ilnie. |

Reches miał piw iarnię, do k tó |

rej często przychodził bezrobot­
ny b. gajow y Lebel. Reches sły 
szał od ludzi, że żona zdradza go 
z Leblem  — mówiło o tem  całe 
miasteczko. Pożycie małżeńskie 
zepsuło się. W przeddzień zabój­
stw a Reches z b letnim  synkiem  
w yjechał do m atki do W ilna na 
św ięta W ielkanocne, lecz naza­
ju trz  powrócił, a wysiadłszy na 
poprzedniej spacji, poszedł d<” 
Szum:tka. Zasiadłszy na czatach 
pod oknum swego mi* szn. tnia, 
słyszał rozmowę sw ej żony z L e 
blem , nie pozostawiającą żad - 
nych wątpliwości. Wówczas 
w padł do domu i porwawszy ze 
stołu nóż, zadał nim  swemu ry  
walowi k ilka ran. Lebel, n ie  od 
zyskawszy przytom ności, zmarł 
w dniu 22 kw ietnia.

Zabójca przyznał się do w iny. 
Zonę jego przesłuchano przy
d i. ciach zam kniętych. Przyczy - 
ny przestępstw a zostały W zupeł 
ności w yjaśnić:1".

Gerszon RecL: i skazany zos­
ta ł na  trzy  lale więzienia.

WILNO — DytKOwssi lodel, zam. 
Kolejowa 5 jadąc motocyklem ul. Os­
trobramską potrącił przebiegającą przez 
jezdnię Krysiak Rozrdę, zam. w m-ku 
Przerośle pow. Suwalskiego, która do­
znała ogólnego potłuczenia ciała. Cho­
rą odwiezJoa. do szpitala św. Jakóba.

— Kulikowska Pelagja, zam. Wi­
leńska 34 znalazła na klatce schodo­
wej podrzutka pici żeńskiej, w wieku 
około tygodnia.

— Kondratowicz Józef zam. Wiłko- 
mierska 123 oskarżył swych bracj o 
kradzież dorożki i chomotu og. wart. 
900 złotych.

— Drozdowski Michał zam. Gra­
niczna 5 zameldował policji, że Chmie

lewski Wiktor, zamieszkały w zaść. 
IBlech gm. rzeszańskfej przywłaszczy!* 
wypożyczony mu rower, wart. 100 zł.

— Sokolińsk; Franciszek jadąc mo­
tocyklem wskutek raptownego zatrzy­
mań,a przewrócił się na jezdnię i doz­
nał lekkich obrażeń ciała. W ypadek 
miało mejsce koło majątku Ponary.

Od Administracji
Prosimy P. T. miejscowych prenumeratorów 
o nie uiszczanie należności za prenumeratę 
roznosicielom, lecz WPŁACANIE NA NASZE KONTO

P. K. 0. Nr. 700.724,
albo upoi,#a* donym inkasentom, lub wreszcie 

wp.ost w Administracji „Słowa".*

Poiar w maj. Popielany
WILNO. Notowaliśmy wczoraj, że w  m aj. Popielany (za Kol. 

Kolejową) w ybuchł pożar. Jak  się obecnie okazuje pożar zniszczył 
stodołę z tegorocznemi zbiorami oraz oborę. W ogniu zginęło kilka­
naście sztuk bydła i owce .Uszkodzone zostały m aszyny rolnicze.

W akcji ratow niczej brały  udział straże ogniowe z N. W llejki 

z W ilna i z okolicy. S tra ty  są b. znaczne.

Powodem pożaru było nieostrożne obchodzenie się z ogniem. 
Ponielany dzierżawione są przez o. Bukowskiego.
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KRONIKA WILEŃSKA

S Ł O W O

SOBOTA 
Dziś 3

Bronisławy
Jutro

Rozalii

Wschód słońca g. 4.30 

Zachód słońca o.- 6.06

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie.
2 DNU 2 WRZEŚNIA 1938 ROKU

Ciśnienie średnie: 760.
Temperatura średnia: +  22.
Temperatura najwyższa: 26.
Temperatura najniższa: H- 18.
Opad: ślad.
Wiatr: południowo - wschodni.
Tendencja: ciśnienie bez zmian;
Uwagi: chmurno.
SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 

METEOROLOGICZNEGO U.S.B. 
W WILNIE

2 września 1938 r.
W całym kraju pogoda o zachmu­

rzeniu zmiennem, naogól dużem i z 
przelotnemi deszczami, które w gó­
rach osiągną znaczne wysokości. W 
dalszym ciągu skłonność do burz, 
zwłaszcza we wschodniej połowie kra 
ju. Chmury warstwowo -  kłębiaste i 
kłębiasto -  deszczowe o podstawie od 
200 m. z tendencją do podwyższania 
się w ciągu dnia.

Chłodniej.
Umiarkowane wiatry półnoeo -  

zachodu i zachodu, a na wschodzie je 
szoze z kierunków południowych.

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki: — 

H. Sapożnikowa (Zawalna 4i), J. Ro­
dowicza (Wielka 531. W. Augu­
stowskiego (Mickiewicza 10), Wł. Nar 
buta (Św. Jańska 2), P. Zasławslćego 
(Nowogródzka 89).

KHotel „St. Georges
w W i l n i e .
Pierwszorzędny.

Pokoie wygodne, c e n y  t a m i «. 
Telefony w pcbojach.

Hotel Eurc:ieiski
w W i l n i e

pierwszorzędny, ceny przystępne.
Telefony w pokojach. Winda osobowe

Ze Słonimszczyzny

NAUKA
— „INSTYTUT GERMANISTYKI",
Zamkowa 10 NAUKA JĘZYKA niem. 

w grupach na 10 poziomach Oplata mie 
sięczna: 4 zł. (3 lekcie tyg-); 6 zł. (6 
lekcji); 9 zł. (12 lekcji); 10,50 zł. (18 
lekcji tygodniowo)

— Dyrekcja Kursów Maturalnych 
Sekcji szkolnictwa średniego Z.N-P.
komunikuje, że kursy z zakresu gim­
nazjum, oraz Kurs z zakresu 6 Id. sta­
rego typu dla repetenfów zostają wzno 
wionę z dnia 7 września o godz. 17-ej 
w nowym lokalu ul. ZAWALNA 21 
(lokal gimn. Związku Osadników).

Wykładają profesorowie szkół pań­
stwowych o pełnych kwalifikacjach. 
Zapisy od 5 września w godzinach 
17 — 18 w nowym lokalu.

2448—3926.

— PRYWATNE GIMNAZJUM koedu. 
kacyjne „EDUKACJA" w Włlnie przyj­
muje zapisy uczni i uczenie na rok szk. 
1938/39. Kancelarja Gimnazjum czynna 
codziennie od godziny 8—14 przy ul. 
W.elkiej 47, róg ul. Rudnickiej (vis a 
v.s kość. św. Kazimierza). Egzamina 
rozpoczną się 6 września rb. Dyrektor 
Gimnazjum Br. Zapaśnik przyjmuje co­
dziennie od godziny 10 — 12.

— Kursy Przygotowawcze do Egza­
minu konkursowego na Oddz'al Farma­
ceutyczny U.S-B. — prowadzone przez 
Akademickie Towarzystwo Farmaceuty­
czne „Lechja" rozpoczną się 5 września 
br. Zgłoszenia na kurs kierować do Za­
rządu w godz od 10 — 13 i od 15—19. 
Wilno, Wielka Pohulanka 22—14.

2421—3894.

— PRYWATNA Szkoła Powszechna 
„PROMIEŃ" (Wiwulskiego 4) z prawa­
mi szkół państwowych przyjmuje zapisy 
do wszystk eh klas i przedszkola. H gm- 
niczny lokal. Kulturalne środowisko. Wy 
soki poziom wychowania i nauczama 
Komplety języków, muzyki i plastyk,. 
Kaacelarja czynna w godz. 10 — 12. O- 
płaty przystępne

—Pryw. 7 id. Koedukacyjna Szko­
ła Powszechna Haliny Słewiczowej p. 
n. „Szkoła Radosna" III stopnia ul. 
Orzeszkowej 11-b.

Racjonalne 1 ulepszone metody nau­
czania pod kierunkiem wykwalifikowa 
nych i doborowych sńł pedagogicznych. 
Należyte i sumienne przygotowanie do 
szkół średnich ogólnokształcących i za­
wodowych. Języki obce bezpłatnie. 
Środowisko kulturaflne, loka] piękny, 
«oneczuy. Ogród, boisko. Wraunki do­
stępne. 3909.

KRONIKA SŁONIMSKA
RADA MIEJSKA W PRZEDEDNIU 

ZDEKOMPLETOWAŁ ,'IA
Prace rady miejskiej w Słonimie 

stają się coraz bardziej utrudi.ione 
przez systematyczne ubywanie człon­
ków rady (radnych). Ostatnio wyjeż­
dża ze Słonima radny p. dyr. Płocha.

- Obecnie na posiedzenia Rady sta­
wiać się muszą wszyscy radni, gdyż 
w razie braku chociażby dwóch człon 
ków rady, nie mogą zapadać uchwa­
ły, wymagające t. z w. kwalifikowanej 
większości.

Tymczasem w mieście krążą pogło 
ski o rychłym wyjeździe jeszcze dwóch 
radnych. W tym wypadku musiałyby 
nastąpić wybory do Rady Miejskiej..

Nie wiemy, czy to nastąpi istotnie 
czy też nie. Stwierdzamy tylko, że 
element t. zw. „urzędniczy", a więc

MATERJAŁY PISARSKIE
szkolne I biurowe
najtaniej m ożna nabyć 

w f i r m i e

M. Rodziewicz
Wilno, ul. Wielka 9, tel. 6-25

— Zarząd Okręgu Wiłem kiego Pol 
skiego Czerwonego Krzyża podaje do 
wiadomości, że dnia 20 października 
r.b. organizuje przy USB w Wilnie 
dwumiesięczny bezpłatny kurs dla in­
struktorów ratowniczo -  sanitarnych 
P.C.K. (dawniej Instruktorów I kl.)

Kandydaci winni' należeć do kat. 
wojsk, ponadkontyngentowyeh, Kat. 
„D" i Kat. „E" i posiadać: 1) wy­
kształcenie cenajmniej średnie (matu 
ra starego typu); pożądane wykształ­
cenie wyższe, 2) obywatelstwo pol- 
kie.

Zgłoszenia z życiorysem składać 
należy do Zarządu Okręgu P.C.K. Wił 
no, ul. Mickiewicza 7 — do dnia 10 
września r.b.

— BURSA ŻEŃSKA Z-P.O.K. przyj­
muje uczenice ze szkół powszechnych, 
zawodowych i średt.ch. Informacje w 
kancelarji Bursy Bazyljańska 2 m. 20. 
od 10 — 12 i od 15 — 18. Te,. 16-25.

ROŻNE
— Z życia Wileńskiego Towarzy­

stwa Opieki nad Zwierzętami. Sekre- 
tarjat Towarzystwa mieszczący się 
przy ul. Ostrobramskiej 5, passaż 22 
od dnia 1 września 1938 r. czynny 
będzie codziennie od godz. 6 do 8 wie­
czór. Jednocześnie gorąco prosimy 
wszystkich członków i sympatyków 
towarzystwa o jak najliczniejsze skła 
danie ofiar i fantów na loterję, która 
się odbędzie dnia 1 października r.b., 
czysty zysk z której przeznacza się 
na bezpłatne leczenie zwierząt ubogiej 
ludności miasta Wilna.

Zarząd

TEATR I MUZYKA
— Teatr Muzyczny „Lutnia" Dziś 

o godzinie 8.15 wiecz. z udziałem cap­
iego zespołu z . Kulczycką, X. Grey, 
B. Hałmirską, i M. Martówną i K. 
Dembowskim, W. Szczawińskim, EL 
Chorzewskim, K. Wyrwicz -  Wichrów 
skim na czele, poraź pierwszy grana 
będzie wspaniała i efektowna nowo­
czesna operetka Abrahama „Bal w 
Savoy‘u " .

— Jutrzejsza popołudniówka w 
,L u tn i* Ju tro  pierwsza popołudniów 

ka sezonu jesiennego „Miłość cygań­
ska". — Ceny zniżone.

— „Wiktorja i jej huzar". Jutro 
o godz. 8.15 wiecz. ukaże się ulubiona 
operetka Abrahama „Wiktorja i jej 
huzar* *.

CO G RAJĄ  W KIN ACH?
HELJOS: „Rok 1914".
PAN: „Zgrzeszyłam".
CAS1NO: „Hary Piel".
MaPS „Wyspa skazańców".
LUX: „Toni z Wiednia".
ŚWIATOWID: „Ułan księcia Józefa"
OGNISKO- „Władca"
ADRJA: „W ogniu pocisków".
JUTRZENKA: „Anthony Andrersy".

napływowy i łaźnio związany z mia­
stem, nie jest odpowiedni do piasto 
wania stanowisk radzieckich, gdyż 
wskutek służbowych wyjazdów powo­
duje zdekonpletowanie Rady. Jesteś 
my zwolennikami autochtonów.

PROF. JAN TYRKA MIAN O WANT 
DYREKTOREM GIMNAZJUM I LI­

CEUM W DZIŚNIE

Długoletni profesor gimnazjum 
koedukacyjnego im. T. Kościuszki w 
Słonimie p. Jan Tyrka — dekretem 
kuratora został przeniesiony do Dzi 
sny na stanowisko dyrektora gimna­
zjum i liceum państwowego.

P. Tyrka wczoraj opuścił Słonim 
udając się na nowe miejsce służbowe.

URLOP P. STAROSTY POW.

Z dniem 1 b.m. rozpoczął kilkuty­
godniowy urlop starosta Słonimski p. 
Mirosław Olszewski.

Pełnienie obwiązków starosty na 
czas urlopu p. Olszewskiego zostało 
poruczone wieestaroście p. Aleksan­
drowi Jellinkowi.

ZARZĄD MIEJSKI MYŚLI POWAŻ 
NT~ O ODNOWIENIU I PRZEBU­

DOWIE DOMU LUDOWEGO 
W SŁONIMIE

Jedną z głównych trosk naszego 
Zarządu Miejskiego jest kwestja do­
prowadzenia gmachu t. zw. Domu Lu 
dowego do należytego stanu. Chodzi 
t.u nietylko o odnowienie budynku, 
lecz o gruntowne przebudowanie wne 
trza i nadbudowanie jednego piętra, 
niezbędnego dla pomieszczenia tego 
rodzaju instytucyj, jak czytelnia, bi- 
bljoteka miejska i t.p. Należy także 
przypuszczać, że w razie znaczniejsze 
go powiększenia gmachu znalazłoby 
tam miejsce muzeum P.T.K., którego 
obecna lokal, udzielany bezpłatnie 
przez Starostwo jest zaszczupły i u- 
niemożliwia należyte ułożenie ekspo­
natów w odpowiednich gablotach.

Inwestycja ta wymaga jednak wię 
kszego wkładu pieniędzy i dlatego 
środki budżetowe miasta nie wystar­
czą Należy jednak sądzić, że Woje­
wódzkie biuro Fundnozu Pracy w No 
wogródku przy zatwierdzaniu planu 
inwestycyjnego na rok 1939 — 40, 
uwzględni zgłoszoną przez miasto pro 
śbę o dotację na ten cel, biorąc pod 
uwagę naglącą potrzebę istnienia te­
go lokaln, jako też wskazania p. Prs 
mjera w sprawie bndowy Domów Lu­
dowych w kraju

BRAK FREKWENCJI JEST 
JEDYNĄ PRZYCZYNĄ ODWOŁA­

NIA LICZNYCH POCIĄGÓW

Jak się dowiadujemy ze źródeł wia 
rogodnych, jedyną przyczyną odwoła­
nia z dniem 2 października r.b. ośmiu 
pociągów na llnji Słonim — Barano- 
wicze i Słonim — Wełkowysk — Bia 
łystok, jest brak frekwencji w tych 
pociągach.

Trzeba tu podkreślić, że wprowa­
dzając nowy rozkład jazdy na PKP z 
diem 15 maja r.b. Dyrekcja PKP w 
Wilnie dała dowód swej troski o wy­
godę podróży słonimian. Nie została 
ona jednak należycie oceniona i po­
parta przez społeczeństwo. To też o- 
graniczenia, O1 których wspominaliśmy, 
mają swoje uzasadnienie.

Żądaicie „Słowa“
we wszystkich punktach 
sprzedały gazet na te­
renie Śiąska i Zagłębia 

Dąbrowskiego. '

Of i a r y
Stanisława Borsówna 5 zł. na Kurant 

w Ostrej Bramie.
Dla „Gruźliczki" 5 zł. składa Z.S.
Na Carpas 6 zt. od M 0.
Dla „Gruźliczki" zł. 5.— i dla „spa 

rallżowanego staruszka" 2 zł. Bezimłen 
nie.

RACJONALNIE UŻYTY, DOGOD 
NY, TANI KREDYT DA KAŻDE 
MU DORAŹNE KORZYŚCI IFRZY 
CZYNI SIĘ DO ZW IĘKSZENI 
ZAKRESU DZIAŁANIA PRZED­
SIĘBIORSTWA. PAMIĘTAJCIE O 
TANICH I DOGODNYCH KKLDY 
TACH KUPIECTWA I 
MlOSŁA CHRZESCiJAŃSKIEuO.

G 1-ŁDA W A R S Z A W * * ,'

Z DNIA 2 WRZEŚNIA 1938 ROKU
DEWIZY: — Belgja 89.70 — 89.92 

89.4S; Berlin 213.07 — 212.01; Gdai.sk
100.25 — 99.75; Amsterdam 2»8.85 — 
289,58 — 288,11; Kopenhaga 115.00— 
115.30 — 114.70; Londyn 25.75 —
25.82 — 25.68; Nowy Jork czek 530 3/4 
5 32 — 529 1/2; Nowy Jo/k kabe' — 
5.31 5.32 1/4; 5 29 3/4; O&o 129.40 — 
129.73 — 129 07; Paiyż 14,45 — 14,49 
—14,41; Praga 18.33 — 18.38 — 18.28 
Sztokholm 132.70 — 13a04 — 132.46; 
Zurych 121.CÓ — 121.35 — 120.75, — 
Wiochy 28,03 — 27.89; Hels.ngforc — 
11.40 -  11.34; Tel Air,'/ 25.32 — 25.68 
Montreal 531 3/4, 529 1/1; Tendencja 
słabsza;

WALUT) : — Beigi belgijskie 89.92 
—89.45; Dolary amerykańskie 530 1/2 
528; _  Doi. kanad. 5.30 - -  5.27 1/2;— 
Floreny hol. 289.58 — 287.85; Franki 
francuskie 14.49 — 14.39; FTankj szwaj 
carskie 121.35 120,55; Funty argiel.—
25.82 — 25.66; Guldeny gdańskie —
100.25 — 99.75; Korony czeskie 15.50 
— 15.00; Korany duńskie 115.30 — 
114.45; Korony norweskie 129.73 — 
128.75; Korony szwedzkie 133.04 — 
132.05; Ury włoskie 22.50 — 21.80; Ma 
rki fińskie 11.40 — 11.25; Maski srebr. 
nienreckie 8800 — 85.00; Tel Avlv — 
25.75 — 25.30;

AKCIE: — Bank Polsk 122 1/2; Bank 
Zachodni 38.00: Węgiel 35.00; Lilpop 
87.1/2; Modrzeiów 17.00; Ostrowiec— 
64 1/2; 64 1/4; Starachowice 43 '/i: 
Żyrardów 60 '/>; Tendencja nieco moc­
niejsza;

PAPIERY PROC.: — Wewnętrzna 
66.i/2 ; Inwestycyjna pierwsza em. 85.38 
8575 — 85.88 serje 95.83; inwestycyj­
ni druga em. 85.00 84.88 — 85,00 serje 
94,00; Konsolidacyjna 67, 67.00—
ost drobny kurs; 8 proc. Ziemskie ku­
pon 43.88; 4 i pół proc. Ziemskie serja 
5 — 64.88— 65.00 — 65,55 ost drobny. 
5 proc. Warszawy 1933 roku 73.88; — 
5 proc. Łodzi 1933 rok. 66. 14; 4 i pół 
proc. Lwów 65 1/4; 6 proc. Obi. War­
szawy 8 i 9 emisji 75 1/4 75 1/2; Ten 
dencja dla pożyozeek i listów nieco 
mocniejsza.

GIEŁDA ZBOŻOWO — TOWAROWA
I LNIARSKA

Z DNIA 2 WRZEŚNIA 1938 ROKU
Żyto I standart (nowe 16.25 15,75 
Żyto II standart (nowe) 14 75 15.25 
Pszenica I stand, (nowe) 21.— 21.75 
Pszenica II stand. 20— 20 50 
Owies I standart (nowfc, 14.50 15.— 

M ika żytnia g. I 0—50 % 28.— 28..—
Mąka żytnia g. I 0—65% 25___ 26.—
Mąka żyt. razowa 0 -  90% 18.— 19.— 
Mąka pszenna g. I 0—50% 4050 11.50 
Mąka pszenna g. I-a 0—65% 40.— 40.50 
M l̂ca pszenna g. II 30—65% 35.— 36.50 
Mąka pszen. g. H-a 50-65% 26.— 27— 
Otręby żytnie przemiału standartow. 

8.00 8.50
Siemię lniane oez worka f-co wag. st.

załad. 42.50 43.25
Len trzep. Wołożyu b. I sk. 216,50 

1550.— 1600—
Len trzepany. JYiory b. I sk. 216,50 

1400—  1450—
Targ. mocz, a sort I-II 50-50 sk. 173 20 

700—  740—

0. MATKIEWICZ
WILNO. Zamkowa 12.
t  vis d vis SkopówkI 

P o l e c a  ZEGARY i ZEGARKI 
różnych firm oraz wyroby jubilerskie. 
Tamże SOLIDNA naprawa zegarków 

z pełną gwarancją.

MYDŁA
SPORT
D O  P R A N I A

SYGNATURA Km. 452/38.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­

nie rewiru VIII, mający kancelarię w 
Wilnie przy ul. Jagiellońskiej Nr. 8., na 
podstawie art. 602 K.P.C, podaje do pi* 
blicznej wiadomości, że w dniu 8 wrze­
śnia 1938 roku o godz. 10 w Wilnie 
przy ul. Filareckiej Nr. 72 odbędzie się 
licytacja ruchomości składających się 
z dwóch domów drewnianych na pod­
murówce przeznaczonych na rozbiórkę, 
stojących na gruncie Prawosławnego 
Kousystorza Duchownego w Wilnie, 
oszacowanych na sumę 600 zl. — 

Ruchomości można oglądać w dr.iu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ©zna­
czonych.

Wilno dn. 29 Sierpnia 1938 roku-
Komornik Sądu Grodzkiego.

Początek o godz. 2-ej.

I Pat i Pata chor
w kapitalnej komedji p. t. „  CYRK NA OKRĘCIE"
2) Mistrz sensacji HARRY PIEL w filmie „90 MINUT POSTOJU".

~ n w ~ii ii n  n i  ~~i n r ------------------------   " •

Dziś . .  Zgrzeszyłam " . . .  (Michele M organ i Raimu). 
W krótce na inaugurację sezonu w ie lK l f ilm  p o lsk i.

„ P R U G A  M Ł O D O Ś C I 1
Początek o g. 2-ej. Gorczyńska, Stępowskl, Zacharewicz i in.

N0W00TWAPTA

BIBLIOTEKI
Teresy Łopuszyńskiej

W I L N O ,  
Śniadeckich 3 (róg Mostowej)

Beletrystyka w języku polskim 
i francuskim .

— Książki dla dzieci i młodzieży. — 
NOWOŚCI POWIEŚCIOWE.

Jedyna chrześcijańska, nracownia 
w Wilnie płe»zc^y karakułowych, 
fokowych i  t. d. Najtańszy zakuo 
skórek rozmaitych. Ostatni0 modele 

płaszczy fesiennych-

L. Łopuszański
Zamkowa 4.

Do „ S Ł O W A "
Nekrologi, Ogłoszenia i ws elk'e 

komunikaty
po cenach bardzo tanich

z a r a t w i a  
BIURO OGŁOSZEŃ

Stefana GRABOWSKIEGO
w Wilnie. Garbarska 1. Tel. 82.

Kosztorysy na żadanie.

L e k a r z e
Zakład Rentgenologiczny 

I Gabinet Fizykalnej Terapjł

D- rów L. i J. .WANTERÓW
został przeprowadzony na 

ui. Mickiewicza 15, m. 10, tei. 9C3
OHs 4 vis Hotei-j Bristol).

Kupno i sprzedał
FORTEPIAN, malutki, sprzedam zaraz 
za 175 żfotyćh. ul Sawicz Nr. 11 nt. U, 
obejrzeć od godz. 5 do 7 wlecz.

2454—3932
DO SPRZEDANIA jr-Jiny , agawy, 
asparagusy i Inne rośliny nadające 
się de pomieszczeń reprezentacyjnych. 
Objazdowa 4 m, L Oglądać od 13-ej 
do 17-ej. ‘i44Ł—3921

JAMNIKI DO sprzcaanŁ. 2-u m ierj-  
cznj czystej rasy. Adres: zk. św. Mi­
chalski LO m. 12 od 10—12 i 5—7.

244'— 3923

POTRZEBI IE m ieszkame 2 — 3 poko­
jowe. Oferty składać do adm. „Słowa" 
poa „B.Ei"
SAMOTNY emeryt doszukuje swego 
uueszKama z ogrodem lnb saJem owo­
cowym w majątku lub folwarku. — 
Łgłoezej .a do Adm. „Słowo* pod Nr. 
2442. 2442-3920

DO WYN/JĘCIA od zaraz 3-cb poko­
jowe mieszkanie z wygodami. Wysoki 
parter w dziedzińcu. Cena zł. 90.— mie 
sięcznie Mickiewicza 19. port er wskaże 

423—3896.
2 POKOJE lub pojedynczo z utrzyma­
niem dla solidnych pań. System kory- 
.ażowy z łazienką. Skopówka 1! — 5, 
dowiedzieć się od 16 — 17-tej .

; 2403—3876

DWA. POKOJE bez mebli wszelkie wy­
gody, łazienka można z telefonem w 
pobliiżu Sądów do wynajęcia. Piekieł­
ko 3 — 14.
POKÓJ bez mebli, słoneczny, aepły, 
czyoty z eddzielnem wejściem dla so­
lidnej, kulturalnej osoby. J. Jasiń­
skiego 5 m. 19 II  p. koło sądów.

2450—3928

“ OKÓJ umeblowany z wygodami do 
wynajęcia — ul Piekiełko 3 m. 11 — 
(ÓboiK Sąuów).

244', -3922.

POKÓJ z wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia. Mostowa 3-a m. 22.

2455 — 3933.

II

Prywatna Koedckacyjna Szkoła 
Powszechna 

z prawami szkół państwowych

NASZA SZKOŁA"
■ PRZEDSZKOLE

B. MACACEW !CL0 ‘VEJ
Ui. Adama Mickiewicza 19-22

Przyjmuie zapisy codziennie od 
goaz. 11— 14. Bezpłatne K o m pl e t y  
języka francuskiego i niemieckiego.

S t a n c j e
UCZENICE przyjmlę na stancję inteli­
gentna rodzina. Zapewnione warunki 
higieniczne i opieka: ul. J. Jasińskiego 
16 m. 17. 2395—3860

UCZENICE LUB UCZNI klas młod - 
szych przyjmie na mieszkanie bezdziet­
ne małżeństwo. Całkowite utrzymanie. 
Pomoc w nauce. Mickiewicza 29—10, 
godz. 17 — 19. 2425—3893
DLA 2 UCZENIC (uczniów) pokój z 
całkowitem utrzymaniem i troskliwą 
opieką. PI. Orzeszkowej 3 m 14.

2449—3927

DLA UCZFNTCY pokój z całkowitem 
utrzymaniem, wszelkie ■'-ygody, trosk­
liwa opieka, Zawalua 16 m. 52.

2431—3911

PRZYJMĘ pawi uczni (uczenie) z ,cal- 
kawinem utrzymaniem. B. blisko gimua 
zjum S.S. Nazaretanek, Orzeszkowej i 
Zygmunta Augusta. — ul. Piekiełko 3. 
m. 11 (obok Sądów)

2447—3922.

DWIE UCZENICE gimn. względnie u- 
czniów przyjmę na stancję. Opieka 
oraz wszelka pomoc zapewr łona — 

don, nauczycielki — warunki przyr ę- 
pnr. Fortepian i lekcje muzyki na miej­
scu. Artyleryjska 1 m. 1

2419 — 3892
FRZYJMĘ uczenicę z młodszym- klas 
gimnazjalnych na mieszkanie. Bi Za> 
kratowa Nr. 15 m. 12 Kiersnowska;

2451— 3929

UCZENICE lub uczni przyjmę na mifcaa. 
kanie z utrzymaniem. Troskliwa opie­
ka zapewniona. Na żądanie są pokoje 
osobne :uS. A. Miick.ewlcza 22-a — -21.

2438- -3917.
PRZYJMĘ dwóch ucznr na stancję z 
całkowitem utrzymaniem. Pokój duży, 
jasny — na parterze. Dobra opieka za­
pewniona. Wielka Pohulanka 25 m. % 

2437—3916.

Poszukują pracy
MŁODA wychowawczyni poszukuje 
pracy, można na wyjazd. Zgłoszenia 
do adm. „Słowa" dla „os emnaatólet- 
niej".

MŁODA panienza z praktyką zajmie 
się pielęgnowaniem chorej osoby, chęt­
nie na wyjazd, zgłoszenia do admin. 
„Słowa" pod „pielęgniarka".

Praca zaofiarowana
POSZUKUJĘJ nauczycielki na wieś da 
dw uch chłopców, 1 — 3 ki powszech­
na. Osobiste zgłoszenia 3 wrzton^ od 
godz. 14 — 16, Sierakowskiego 21 —2.

WYCHOWAWCZYNI młoda, adrową 
do półrocznego, dziecka potrzebna za 
raz, ul. Wielka 10, m. 7.

2434^-8913

POTRZEBNY pielęgniarz — służący, 
samotny, uczciwy, referencje, na stałe 
dc samotnego: Krakowska 46 — 1. 
godz. 17 . 2452—3930
POTRZEBNA służąca do wszystkiego 
bez prania. Al. Eóz 4, m. 7 .

2440 — 3918

Z g u b y
31 SIERPNIA wieczorem zginęła czar­
na jamniczka „Aza" (chora na epilep­
sję). Za wynagrodzeniem proszę odpro 
wadzić Zawalna 3 m. 8. Przywłaszcze­
nie będzie karane. 2422—3895
PRZYBŁĄKAŁ SIĘ młody wyżeł, brą 
zowy, krótkoszersłny, pierś pstrokata. 
Do odebrania: Zakretowa 11 u dozor­
cy. 2453—3931

Konto P. K. 0. Nr. 7C3.724 * °  W  28 ~*stsm 40 85- Komunikaty oraz nade łam £ A r; m.Jim 1 zł DrHme 15 gr. za wyraz. W numerach świąteczu. oraz z prowóncf, o 35 %
Zagramltczneo 50 % drożej Ogłoś z śnią cyfrci.e ora; tabcfan-OŁ o 50 % drożej. Uktatt ogłosz. w tekście 1 za 

tekstem 6-oo szpaltowy. Adm. nie przyjm. zastrzeżeń oo do miejsca, TarmJny druku Adimi^rracji nie obowiązują.

Wsdawca: S U aisław  Maekiewics Wilno, d ru k a rn ia  „S łow o", Ziarnkowa Ł Redaktor: W ładysław B uóal


